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OWSKA
Wy nodzi codziennie o godzinie 3-eiej po południa z wyjątkiem n ie d z ie l |i  dni 

■Wiątecznyoh.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejsca i na prowlnoyi 5 0  l i a f .  ( 3 5  f . )
B iu r a  R ad akcyl 1 A d m in is tra c ji u l .  P o d w a le  3 . — Ekspedycja miejscowa 

i zamiejscowa al. Czarnieckiego 12. PoJ„dynoze namera do nabycia w Ekspedycji, ul. 
Ozarnieokiego 12, w R ek la m ie  P ra so w ej, C liorążczyzna 7 , w trafikach i biurach 
dzienników. — Łiety należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0 . Nr. 141,690.
Telefon Redakoyi Nr. 192. — Telefon A dm inistracji 73

P ren u m era ta  z p r z e sy łk ą :
rooznie . , . . . 1201— K (84
półrooznie . , . . 60'— „ (42
cwierćrooznie . . . 30 — „ (21
m iesięczn ie . . . 10'— „ ( 7

P ren u m erata  m ie jsco w a :  
fteanie . . . 108 -  K (75 Mk. 60 f.)
Półrocznie . . 64#— „ (37 „ 80
ówierórwuZnio . 27f— „ (18 . 9 0
fcieiięazni. . . 91— .  (6 . 8 0

Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 f.) miesięcznie.

Mk.)

)

^ P rzew od n ik  nau kow y 1 lite ra c k i" , dodatek mieslęozny otrzymają tylko oało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

„ P rzew o d n ik *  osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (8 :  M t.j 
Listy i przesyłki rękopisów należy przisyłać do Bedakcyi „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. W ałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem).

C e n y  o g ł o s z e ń  (anonsćw): Wiersz nonpar. 7 łamowy luh jegc miejsce 80 b. 
(56 fen.), tabelaryozny i liozbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogios&enia po 30 hal, 
(21 fen.) od wyraża, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologii, po 2 K. 5 0 1 . (1 Mk. 75 fen.), po kronloe i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za ' .iersz 4 la m o—  lab jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f ) ,  tabelaryczne i iiozbowa 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4  łamowy lab jego miejsce.

W szystkie ogłoszenia przyjmuje Adm inistuioya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8 - 2  i ed 4—6 i  Rehiitma Prasowa, Chorążozyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
N u ^ In ik  Paiiatwa postanowieniem * 

d iia  Ib  styczn a 1920 r. zamianował Karo a 
Appla, p ofesorem z 'jcz łjn y m  językozna­
wstwa ogólnego w Uniwersytecie warsza­
wskim.

M inister sprawiedliwości postanowie­
niem z an ;a 22 stycznia 1920 posunął do 
V, kl. ra rg i prokuratora przy sądzie okrę­
gowym w Złoczowie Tadeusza Zakrzewskiego.

Z frontów.
Komuiikat 

warszaw m  ego sztabu geaeralaego
Z dnia 11 lutego 1920.

F r o n t  1 i t e  ws  ko - b i a ł o r  us k i: 
Mieiscowe atak: bolszewików w rejonie Dzi­
any i Lepla odparto, u d a jąc  przeciwnikowi 
wialkie straty. W utarczkach wywiadowczych 
na odcinku poleskim wzięliśmy kil bnastu 
jeńców i 1 karabin maszynowy.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  W wypadzie n» 
południowy wasi ód od Staroknns^antynowa, 
oddiiały nasze rozbiły pod P.lawą batalion 
bolszewicki i wzięły jeńcó v.

F r o n t  p o d o l s k i :  Spokój.

Rewiadykacya ziem polskich aa 
Zachodzie.

W dniu wczorajszym marynarze nasi 
zadęli Puck, obsadzili lita rn ię  morską i po­
szczególne punkty wybrzeia.

W  zastępstwie azefs sztabu generalnego: 
K uliński pułkownik.

Sejm w alny.
(M oha posła Dasey)i$to*>go).

Ma cn jgdajszem posiedzeń'u Sejmu wy­
głosił poseł Daszyński następującą mowę: 
Wys'k» Izbo I Białko bjw a i  by sprawa 
tycząca się pokoju europi skiego i naszego 
w t m pok iju udziału, mi śc iłt w sobie tyle 
gor c y, ile sprawa porunzona w punkcie 
drugim. Polska, zawdzięczająca sojuszr_'Z »m 
swó] byt p. ństwowy w o tem ych gran ca h 
zachodnich, nie n n g ła  nabrać tego przeko­
nania, ażeby pełnia praw jej została w trak­
tacie wersalskim wyrażona.

Trzy były najważniejsze wartości, któ­
r e * !  Polska mogła rozportądzać na swojej 
mehodn.ei granicy. A były Jo dwa tereny 
węglowe, Slązka Cieszyńskiego i Ł .ązta Dor­
nę# u a trze. ia wartość, to był port gdański, 
to b>ło ujście ba wielnie, pełne morte. 
I  wszystkie te trzy walory, polityczne, p i ­
te urn i tkonumiczne, v a 'cry  bezcenne, z - 
stały Pobee albo w niedostatecznej mierze 
przyznane albo zostały <u«ezoae nz zmien­
ne lo,y walki plebiscytowej Granica zacho­
dnia Polski — można powiedzieć — jeszcze 
do dn a cz s ejszego nie; zostało u sta ­
ło »a ostateei n e, jeszcze o nią Polska nie 
krwawą bronią wprawdzie ale dzień po dniu 
walczyć będzie musitł*. A jeż di sprawa 
Gdańska nosi na sobie piętno połuwicztego 
szkód! wego rozwiązan a to słoszią  jest rze­
czą, ie  Polska już dziś w tym okresie, kiedy 
między Polewą a Gdańskiem ma stanąć umo­
wa w najbliższych kilku ty g o d a irh , jedno- 
i ą*a i regulująca stosunek. G iańska do 
Polski, powrotu do kraju, którego ,e?t por­
tem w tym czis o Pclika nie powinna być 
bezbronną powinna walkę sod e narzuconą — 
powiadam raz jaszcze — bezkrwawą watkę 
podiąć i przeprowadzić

J*dnym z kroków, jednym z czynników 
tej wa’ki jest wnioe k, który oto jes na po­
rządku dziennym. Jestto p g łę b :enie Wisły 
i zbudowanie portu polski'go na polskiej 
ziemi, tak jak gdyby musieliśmy się lieayć 
z ewentualnością nie usraty Gi ńska, «lw po­
łowicznego prawa korzystania z por u gd*ń- 
sk ego. Pewno, Ż3 są możl we t-udnośri i bar­
dzo dobrze zrobił pan referent, ie  przestrzega 
świat, i i  nie jest to bli ff ie  nie jest to pusta 
p ig rłżka tylko, ie  jest to konieczną konse-

kweneyą, w razie jeżeli Gdsńsk szczerze i 
boi zaBttzeień nie stanie się port im polskim 
niczyim ion m. tylko p o r t’m polskim. Bo 
tutaj wszyscy my jesteśmy jednego zdsn a, 
ie  na  narodowość mieszkańców Gdańska ża­
den Po ak nie czyhs, ie  na tym punkc e 
Niemcy gdańscy mogą być zupełnie spokojni, 
ii  a-ji kropli ze swoith praw' nar dorościo- 
wych n ‘e uronią przez przełączenie się do 
P ilski Ale Polska nowoctes^a, Polska ro- 
bu nika i chłopa (głosy: obu) zrozumała, 
ie  P  iska może tylko wtedy być wolną i 
niepodległą, jeżyli stan ę s ę wielkim war- 
statem wolaej, zorgar zowanej pracy polskiej. 
A  itym warstatem nie będzie mogła być do­
póty, dopóki nie będzie miała wolnego do 
morza dostępu.

P. Marszałek, czcząc chwilę, w której 
w y b rn ie  morskie obejmujemy, uważał za 
stosowne z wysokiej trybuny tego Sejmn 
przestrzsdz przed nad iywaniem argumen­
tów, których dostarcza debata w Sejmie, 
prowadzona od roku, naazym wr gom w ’- 
ce plebiscytowej. Wdzięczny jestem P. M ar­
szałkowi zh poruszenie w z w ią n  ze spra­
wą Gdańska sprawy plebiscytowej, albowiem 
powiedziałem, ie  jest to jeden epizod w*lk<
1 eikrwawej, którą nam narzucono, do której 
ra s  zmuszono, nie przyłączając krajów o bez 
sprzecznej więkstośei polskiej, nie przyłą­
czając jeszcze tych krijóm do Po!sk\ W zwią­
zku z tem atoi noeia walka na wszystkich 
terenach plebiscytowych.

Pczwólcie panowie, ie  o tem kilka 
(łów powiem, a powiem z tego powodu prze- 
dewszyatkieu, i* ja i moje stronaktw o, re­
prezentujące prawo opozycji, uznają i obo­
wiązek krytyki w ciele prawodawezem, któ­
rego jestam członkiem, jesteśmy przyg tc- 
wani na to, ie  słowa nasze piętaując tc i 
owo, ca uw aitm y za wskazane do napiętno 
wania, ia  słowa nasze uiyte zostaną prieciw 
całemu na^odow,, przeciw Polsce, przeciw 
ie; całości i n iep.dligłości. Tak się te i »ta 
to. Obyczsj m  dzikich lodów w walce plebi­
scytowej sniguięto i do tej broni i wykaiy 
waao, jak moie być piętnowana taka ojczy­
zna, w której tak eięikie jeizcze panują nie- 
dostatki. I  wskazują na naszą niedolę apro- 
wiza^yiną, wskazują na zamęt w stosunkach 
publicznych, wskazują na treść naszych praw, 
wskazt ą *a heroizm środków, których ehce 
my dli. wyleczenia .ię, Jestto dzieciństwem, 
uivwać takich argumentów w wa'ce plebi­
scytowej, bo są one ostatnim argumentem.

którego w plebracycie, w owej walce o du 
8ze i o los mas polskich, woino używać.

Warszawa gości w swych minach depu- 
tac-yę Glań -ka, Pośród tej deputacyi jest 16 
socyali8tów niemieckich, 8 Scheic manowców, 
8 niezawisłych socyalistów. Niechaj wywiozą 
z Warszawy to jedoo zdanie i to jedne prze- 
kontnia, i niech dadzą znać braciom swoim 
i towarzyszom w Niemaieeh, ie  na tym 
punkcie socyaliśc: są w p erwszych szer gach 
walki o duszę narodu polskiego i o ziemie 
polskie (brawa) ie  nie jest to wałka słowem 
jedynie prowadiona, ie  t n  górnik polski na 
Slązku, który w obronie swego szybu dał 
się powiesić u wejścia do szybu prtes cze­
skiego n&jezdnlka ie  ten górnik b t ł  prze­
wodnikiem so -yal styczne; gr >py miejscowej 
(brawa). Niechaj wiedzą o tem, i  z pośród 
t j s  ęcy ty h  Sląraków, którzy porwali za 
broń aby koniec połoiyć katastrofie systemu 
H rlinga i i półki, ie  wśród tych tys ęcy, 
połowa — to byli towarzysze partyjni, so­
cjaliści peta -y, górnicy Górnego S'ązka. 
Niech wiedzą ie  fakty te, t onie pnypadek, 
ie  faaty te — to dalszy ciąg n<e słabnącej 
nigdy walki o prawa ie  niema braterstwa 
międzynarodowego między braćmi, z których 
jeden jest w kajdanach, * drogi jest wolny 
(brawa) Wszyscy muszą być wolnymi, by 
wszyscy mogił się stać braćmi (brawa) Niech 
wiedzą d a l e , ie  Polska t i  nie żebrak mię­
dzynarodowy, ie  Polska nie łasce chwili 
zawdzięcza swoją dzisiejszą i olność, ie  nie 
ma natodu w E >rjpie, k óryby w stu kilku­
dziesięciu latach niewoli, tak iak P  racy 
dziesięć razy chwytali za broń, dziesięć razy 
praw swoich przeciw inaym, prieaiw naj­
miększym bronili przemocom.

To co przysił), pizyszło nie jako dar, 
ale j»ko prawo, kiór«go się nigd? nie wy­
rzekliśmy i wyrzec się niemoiemy, a gdyb?śmy 
aię w jrz kii, obyśmy w tej same; chwili 
zginęli (brawa). Dlatego, proszę panów, Pol­
aka z przeszłości swej siły  swoie czerpać 
moie. Ale o ile więk.zą cLaie. się ta siła, 
sieli sprjrzynry w prisszłość. Niech przy 

Puhee opiwie się Gćroy Slązk, niech opow.e 
s ę Slązk Cieszyński, n in h  staną Warmiacy 
i Mazurzy, Orawczycy i Sp szowiac" a wów­
czas Polska będzie krajem, który jak iuden 
kraj w Eurupie będzie mógł spojrzeć tej 
przyszłości w oczy, I  niepraw lą jest, ie  w 
Polsce — jak to nsm zawsze w twarz cisicsją 
— rządzą magcuci, wspomagani prz^z lichwia­
rzy. albowem  tu nie drzemie sle żyje, roz-

KONRAD CHMIELEWSKI. i i )

L A D A C O ,
P o w i e ś ć . ;

(Dokończenie).

Wreszsis przyszła koicielka-kula. Ze 
świegotem jaskółki «un *ła przez powietrznv 
szlak, ebe >ła trafić w seree, lecz, ie  Jaś 
schylił się po eoś ku ziemi, trafiła ped oboj 
czykism i przeszła na wylot. Druga ebearła 
się o głowę nad czołem, zgięła orła. prze- 
ÓAurawiła czapkę, pod podszewką Której były 
listy z domu.

Inne kule świegotały jeszcze jakiś czas 
nad z-mdloaym, le z on ju ł słyszał w upo 
jeniu tylro trąby an elski« chwaty,

— Boie! B oiel Cói za szczęście, nie 
wysłowione zlać krwią własną aienię, wy- 
bluzgać na ofiarę krwi tyle, tyle.,.

Nad głową zamznęła się na d łigo czar­
na noc, lecz i  nst nie tch jdził uśmiech ta­
kiego niewysłowonego szczęścia, jakby Jaś 
j r i  był w raju, albo widział Polskę niepo 
fiległą.

W sipilalu majnezył, szukał ciągle ko­
ło siebie c z e g o ś L u t a  śmierć z zielonemi 
śl pi a mi kota długo koło łoża szpitalnego w 
podrygach cudacznych hasała — ai ci ras 
wr-szcie wzięła — i odeszła.

Oto, co w tym czasie Kizia pisała do 
osamotnionego bardzo i osędziałego ju i na 
prawdę pana Sołłobubi,

— Ojcze mó i dobroczyńco! Znalazłam 
go nareszcie — O.o jestem p r  y nim przy 
łóiku, nie odchodzę dneń i noc: Żyj*. Będzie 
zd"ów, będzie żył, bom to u 11 ga wy błaga­
ła  na kolanach, bo mi to dziś z tomie 
chem powiedział doktor. Poznał mnie. — 
Wyciągnął «o mnie ręce — chciał cuś mó­
wić — r ie  dałam, — więc śmieje się do 
mnie ty ko cięgle mói Ladaeo, Ojcze mó) 
najdroższy, com ja przeszła, szukaią i go prz-z 
kilka dni po trupiarń ach, po szpitalach k ri-  
k wskii-h nfidaremnc, zanim tu nareszci" w 
tym sazato yum na Slązku m alaiłam . My­
ślałam po kilka razy dz^nnie, że dusza ze mnie 
ucieknie, zanim go zo^a *sę. l i  ii to ludzi do­
brych i serdecznyh  w tej Polsce! Przeciei 
ja sie błąkałam jak niearzytomna całe ty- 

odnie, zmim tu s’ę dostałam. Ju i nie *iem. 
kto, jak prowadził mnie za rgkęj prowadził, po- 
cieazał. Wiem, ie  jest jedno mag.czne słowo, 
k tAre otwiera sT ca — nieszesęzcie, wiem, 
ie  jest jeden środek na iycie — miłość,

Gdybym ją mogła przelać, jako krew, w nie­
go, otworzyłabym tętnicę w ser ‘6 i przy 
warłz do niego jak strzykawka. Gzy ty 
wiesz, nasz n»jdrożs:y wychowawco, ie  na 
moim palcu ju i obrączka ślubna, a swoią Jaś 
w tei chwili całuje. Mrśmy ?ui poślubieni. . 
Na łóiko ksiądz dóbr- zwiąsał mu tę chorą 
jeszeze drżącą r y ę  z moją reką...

J a  klęczałam, on leżał i uśmiechał się,
Lesz piękniajszy był mój ślub od tycb 

wszystkich, jakiś w iyciu widziałam i od 
tycb, jakie dla sieb<e w lata dtw ne śniłam, 
8wiadk»mi nasiymi był sieriau t Mał»eki 
(czy psin ęta<z tego poczciwego Wojtusia, 
syna sir grota z Lestctycówki?) i -toki cu 
downy poranek letni, Który przez otwarte 
z pozwolenia lekarza okno wchodził do po 
koju Jasia Było jeszcie z nami — wiemy 
to napewuo — i błogosławieństwo Twoj«, 
nasz złoty, kochany wychowawco...*

Tu właściwie, opowieści i >carski >j krop­
ko. Lecz, te  nić się snuie dalej i  motku, 
który potoczył się gdzieś za daleko od dzio- 
jopisa, więc trzeba jeszcze o ś  rozmotać 
aby kto nie przytoczył słów Krasickiego 
„ P a n e l  Jam myślat, ie  to kas^a, a to 
dyam »nty!“ .

Z o w jesteśmy n r  Polne, _ ulicy Jaś 
leiy na bujającym fotelu w sa llR Iri i, koi ?- 
s te  się bardzo inteligentnie w takt muzyki

Eiz;, która siedzi przy pianinie i pripg-ywa 
po kolei wszystkie suty z lat m łodteh, fta- 
raun e przez właściciela miesikan a w tece 
przechowane. Ji.S wygląda całkiem dobrze, 
ma na sobie mundur < ficerski, na twarzy 
ma w ypione zupełne zadowoleń e ze świata 
i z parnego siebie. Przyb’adł trochę , przei 
g ło w ę  rysuje się dł ga biała blizna, lecz 
z oczu mu patrzy pewność i spokój.

Pan A id rzej % łłobub siedzi przy oknie, 
obłol»ł się w«zy«tkich stron g*z“t ai r ; i 
studyuje p-Iityiię, Pani Leszezycowej młode!, 
nie pom al'by^ ie państwo tak odratu Ogro­
mnie »ię im ieuira; z wiotkiego dri^wczęcia 
mamv postawną kor.ieię, piękną jak połu­
dniowe 8UŚ e, o niezmiernie a mo­
cnym w eratie twarzy.

Z p ;d ‘ej dłng rh  wutwornyfh palców 
p ł»n’e „Piośń 8olweig ■ Griega J»ś prze­
stał się k łyeać F«n Andrzej odł >i ł  fyizetę. 
Zad ma<i ai*. GL-ho — eicho odejdimr —• 
p riap jść  nas Anielo ciszy, który tutaj trzy­
masz stra i p gidną.



na 6 pre,, w czterech dalszych iataeh na 
4 prc. Przyjęto rezolucję p. Witosa, aby 
przy wydzierżawianiu majątków majorackich 
dawano pierwszeństwo drobnym dzierżawcom, 
dalej wniosek p Piechoty o udzieleniu od­
ro c zen i słuiby wojskowej kie-ownikom go­
spodarstw rolnych. Koło posłów małopol 
skieh pod przewodnictwem p. Lewartowskie 
go odbyło zebranie w przedmiocie admini­
s tra c ji  tej dzielnicy.

Zadanie Kządu polskiego
na Wschodnich Kresach.

(I)Jak o  mieizkrniec okupowanej przez 
wojska polskie części Podola, uwatam zu 
mój obowiązek ndzielić następujących mfor 
mseyi o stosunkach politycznych w tym kra­
ju, o nastroju miejscowej ludności i o poli­
tycznych partyaću.

Od dwóch nuesi^cy Wojska Polskie r.a 
jęły zachodnią czę !ć Podola, która najbar­
dziej ucierpiała z całego kraju od wojny i 
rewolucyi. Okolice Kamieńca i P ł skirowa 
prz»cboaz>ły nolojao z rąk bolszewickich do 
ukraińskich. Kamieniec, kióry był przez dłu­
gi czas siedzibą rządu Petlury odegrał wy­
bitną rolę w historyi Fetlurowss lej Ukrainy. 
Po wkroczenia Wojsk Po L kich, pozostał tyl­
ko jeden m inister z ostatniego gabinetu 
uvra*ńik!ego Opieńko i cały legion urzę la i ­
ków Wojska Polikie wkroczyły w chwiii, 
kiedy rz^d cały znajdował się już w zgoni  
i b lszewicy przygotowywali przewrót z 
ukraińskim komunistą Baranem na czele. 
Wojska Polskie były witane z niesłychanym 
entuzjazmem aieiyiko prztz Polaków, ale i 
przez rótnoplemienną ludność, która pragnę­
ła spokoju i końca anarchii. W krótkim prze­
ciągu czasu Wojska Polskie zdążyły zapewn ć 
mieszkańcom miast i miasteczek bezpieczeń­
stwo tycia im ie n ia , a obecnie rozbrajają 
wsie, w których znajdują się ogromne zapa­
sy amunicyi, pozostawione przez bolszewi­
ków i ukraińców. Skupiona w miastach lud­
ność polska oaetennęła od stuletniej przeszło 
niewoli i przejęta uczuciem paryotyzm u 
szczerze zabrała się no pracy społecznej, 
tycie polskie tostało wskrzeszone, szkolni­
ctwo, motność zrzeszenia i tbierania się, po­
wstały te i liczne instytucye społeczne.

Ha Podolu niema obecnie politycznych 
partyj poi kich, oraz walk klasowych i par- 
tyjayeh.

Społeczeństwo zbyt wiele .przjeierpiało 
w ostatnich ctasach i wskutek tego zatarły 
się rótnice w poglądach politycznych.

Ogólne pragnienie, »tóre znalazło wy­
raz w wysłaniu deputacyi do Naczelnika P ań ­
stwa w celu przyuczenia Podola do Polski 
u ty c ia  wszystkie warstwy ludności. Duch 
prawdziwego demokratyzmu ujawnił się 
szczególnie w epoee prześladowań bolszewic­
ko ukraiński :hs kiedy niejednokrotnie rze­
mieślnicy i robotnicy polscy wjp eralf swych 
współrodaków ziemian i intelbgencyę miej­
ską. Na szetfzególniejszą opiekę Biądu za­
sługuje polslre włość aństwo, które oparło 
się bolsiewictim  prądom i nie brało udtizłu 
w zbrodniczych czjaach.

Polskie społeczeństwo u a jd n je  się na 
k risach  w nader cięikiem półcieniu mate-

rya lnem : szczególniej ucierpieli rolnicy, 
ziemianie, oflcpiiśei rolki i inteligeneya 
miejska,

Z prawdziwą radością powitsją Polacy 
w Ksm:eńen urwą polską administraeyę, 
gdjź skończą się dla n ’ch dcie niepewności, 
w której żyli dotychczas., widząc, ie  pomimo 
obecności Wojsk Polski li, pozostali nu swyen 
stanowiskach urłęaoic? utr&ińsey, których 
gospodarka doprowadziła kraj do chaosu i 
anarchii,

Bossyanie, dawni biurokraci, oczywi­
ście są zwolennikami wielkiej i niepcd&iel- 
■ej Bosiyi, w listoradiie z r. oczekiwali z 
uprignieniem  Denikina; gdy jednsk marze 
ni a ieh nie urzeczywistnił? się, widzą dziś 
jedynie swe ocalenie W Wojsku Polakiem. 
Urzędnicy, którzy nie zdążyli zukrainizować 
aię. chętnie posługują s ę mową polską, 
pr ty erem tak gorliw ę zaczęli się uczyc po 
polsku, ifc w Kamieńcu zabrakło podręczni 
ków do ntukj  języka polsku go. Polskie wł«- 
dze woiskcwa zyskały sym latye Bossyan 
przez uwolnienie biskupa prawosławnego, 
którego Ukraińcy aresztowali i usiłowali 
wywieść nazajutrz po wkroczeniu Wojsk 
Polskich Fakt ten posłniył też do de­
m onstracji dziękczynnych ze strony wło 
ścicn, a kona/storz prawosławny przekazał 
fundusze Towanystwa Czerwonego Krzyża 
władzom pclsk.m

Nastrój wśród Ukraińców jest przewa­
żnie dl* Wojsk Polskich nieprzychylny. Urzę­
dnicy petlurowscy nie cieszyli się zaufaniem, 
n iitjlk o  u inteligec yi miejskie] ale i u wło* 
ścicn, którzy dzielili się przeważnie na dwa 
obozy; większość widziała ratunek i ocalenie 
w Denikinie, mniejszość wyznaje idee b 1- 
szewiekie. Klęski Denikina i bolszewików 
zrobiły wstrząsając* wrażenie wśród w łości a r  
i prest'gs Wojska Polskiego wzrósł niezmier­
nie w oczach włeściiństwa ruskiego.

Okoliczność, ie  K am iniee byt kilka 
miesięcy siedzibą rządu spowodowali to, ie  
w mieście tern nagromadziło się dużo ele­
mentu n ap ły w o w ej z G il eyi i nawet * za 
Du epru. Szczególniej niepotrzebnym baUstem 
d u  miasta jest kilka tysięcy oficerów, którzy 
służyli kolejno pod sztandarami cesarstw*, 
Skoropadzkiego, Petlury i bolszewików. Lu­
dzie ci bez określonych zajęć, również jak 
i ukraińscy urzędnicy, pozbawieni intratnych 
posad, naleią do klasy niezadowolonych. 
Opuść li Kamienice tyiko ci D łraińcy, którzy 
jawnie przeszli na stronę bolszewików, juk 
np. Baran, lub wyżsi u rięłn icy , którzy wy­
jechał. zagranicę.

Polityka rządu ukraińskiego miał* 
szczególnie opłakane skutki w sprawach 
agrarnych. Demagogiczre h \s ła  W m aicienki 
wywołały falę pogromów, która ustała w 
1918 roku; dopiero podczas rząiów Petlury 
folwarczne gosped rstwa zostały zniszczone 
doszczętnie. Chsrakteryątycicym jest fakt 
że w ostatnim roku władza sowietów polec łs  
ochraniać majątki ziemskie (d  zniszczeni*, 
przyczem ofieyaliści rolni służyli u bolsze­
wików w charakterze komisarzy. Bząd ukia- 
iń ik i przeciwnie starał się zntrzec nas l i ’e 
ślady gospodarstwa folwarcznego; m inister 
Kowalewski pdecał miejscjwym gminom 
rozbieran:e budynków folwarcznych.

Urodzaj 1919 r. r s  gruntach dwor­
skich był niosłyehanym, wskutek jednak 
nieudolności rządu został rozgrabiony pi<ez 
niesim  ennych agentów władzy i miejseową

wija się i walczy siła ludu, chłop/ i robotni­
ka polskiego. A przyłączenie tych terenów 
sporny; h tych terenów zakwestyonowsnych 
jeszcze, wzmocnić jest w stanie te s.łę dwu­
krotnie i trzykrotnie. Polska s Parnym Ś lą­
skiem, Polska se Sląikśom Cieszyńskim, 
Warmią, Mazurami, ze Spisum  i Orawą, — 
zaisie bęlzie to Pclssa chłopa i robotnika 
raczej, a nie paea i kapitalisty. Tsk się sa- 
rysowuie ekcnomiesni. i społeczna przyszłość 
tsgo kraju.

To pewna, ie  ktoby dziś po sześciole­
tnich torturach wojny światowe], ktoby dziś 
chcisł oceniać stan jakiegoś kraju jako stan  
stały i trwały, ten byłby ślepym człowie­
kiem, ten byłby człowiekiem, którego argu­
mentów nie natęży poważnie traktować. To 
są te  rzeczy, o których na terenach plebi­
scytowych w walce o (tusze należy z naszej 
strony z eazym naciskiem m ó^ić ludowi. To, 
ie  my w Se mie korzystamy z wolności de­
mokratycznego Państwa, korzystamy z obec­
nego powszechnego bez zastrzeżeń głosowa­
nia, to, ie  my w Sejmie nie bawimy się w 
komplimenty to, ie  palce kładziemy na ranę, 
to, ie  słowa nasze budzą silny odrucń w spo­
łeczeństwie, to nie może być argumentem, 
któryby mówił przeciwko Polsce.

I  dl-tego ja z oburzeniem odpieram ar­
gumenty, które się po jawiły w Pruskim Przy­
jacielu Luda, wydawanym pod strażą rządo 
wą, a który zużytkował moją mowę w listo­
padzie o stosu ikach w Polsce, t* w tym 
Sejmie wypowiedzianą, jako mowę, k ló n  
miała wykapać niezdolność Polesi do życia 
któraoy miała odstraszyć bolai jednego Po­
laka cd przyłączenia się do tej Polski. W le­
wam prasę, która na podobuą drogę i tL  
się uwhść, siuby n;e przoeen atu tego ro­
dzaju argumentów. Wolność, słowa, wolność 
krytyki, jest pierwszym d wodom, ie  Polska 
ta  jest na drodze do zupełnego wyzdrowie 
ni<*. Słaby oigani-m  nie zuiósłby n r; tyki, 
tylko zdrowy organizm mole wytrzymać wal 
ki wewnętrzne (Oklaski).

Z kom isyj sejm uw ycii,
Komisya aprowizacyjna pod przewodni­

ctwem wybranego ad hoc p. Tuebulki wy­
słuchał* referatu p. M giełka w przedmiocie 
projektu noweli do ustawy o obrocie ziemio- 
iłod tm i, Projekt normuje dla Mtnist rs tn a  
aprowizacji w zastosowaniu do gospudnrstw 
powyżej 40 moigów prawo zuprewodzania 
przymus wtgo wykupu, w zastosowania do 
gospodarstw poa'Zej 40 morgów, prawo wy­
kupu wszelkich jadalnych ziemiopłodów. P. 
Wasilewski z^łuaił wniosek o przejście nad 
proj-kt^m do porządku i wezwanie B<ądu 
o przedstawienie projektu ustawy o haiidlu 
zamiennym dla zdobycia zboża pozostałego 
po %i,a ewaeh wiosennych. Komisya 16 g ł > 
sami przeciwko 9 odizuciła wniosek p. Wa- 
sileaaki Ko i przyjęła projekt ustawy wedle 
referatu p. M nełka,

Komisya rolna pod przewoduictwem p. 
Witosa w obecności dra Bardla przyjęta 
projekt ustawy a tycząsej zagospodarowania 
odhgów i ziem leżący h odtog em, z po­
prawką, ie  pożyczek udzielać należy nie na 
3 lecz na 6 lat, a to w pieiwszych 2 latach

Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 26)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy),
7 p a ź d z i e r n i k a .  Nareszcie zjawiła 

się część n»sz*go taboru. Biedui taboryei 
pocieszali się w czasie odwrotu dość inten- 
zywnie, gdyż dość obficie zaopatrzona spi­
żarka stia*znie schudła, a wdzystko wino 
w drodze wyciekło.

8 p a ź d z i e r n i k a  Walki w bagni­
stych lasach trwa;ą dalej.

9 p a ź d z i e r n i k a .  Nadchodzą oddzia­
ły aujlryaekiej kawaleryi, mające nas za­
stąpić.

10 p a ź d z i e r n i k a .  Przechodzimy do 
rezerwy. Przez Iwacówkę pomaszerowaliśmy 
do miasteczka Hulewicz. Ludność tutejsza 
przeważne po lska ,  Samych robotuifów fa- 
bryeznych Polaków jest około 700 Żyją oni 
w straaznej nędzy z powodu briku pracy. 
Bateją się ziemniakami i zbożem, ktOie ze­
brali na opuszczonych polach sąsiednich pra 
wosławnycn wsi. Na wyspie Stothod*, w ś'.i- 
czuem ptł.»żeuiu, stoi stary przep ękny ko­
ściół w stylu późnego odrodieuia Został on 
skonfiskowany w r. 1875 przez Bossyau i za­
mieniony na ceniew  piawos awną Przed 
kilku laty ks. biskau Żirnowiecki, który tu-1 
taj miał » yn cye, z*t zyncał się przed bra- • 
mą skonfiskowanego kcśfioła i wygłosił do f

ludu kazanie, przepowiadając, że jeszcze do­
czekają się w swojem miasteczka katolickie­
go nabożeństwa Na prośbę m ie.scosej lu- 
d u ' ś ń  podtaucw / ( m kościół restytuować ka­
tolikom. Po półą diinuej pracy znikły ze 
śa ią tyn i wszelk e śladjr prawosławia, a idu- 
mionym o«z m ludu ukazd się dawny ko­
ściół z pize^iękaem barokowem malowidłem. 
Nawet i ołt rze łatwo było przywrósić, gdjż 
były oue zwyczajem późnego baroku m ato­
wane na ścianach i Bossyanie ieh nie usn- 
nęli, ale staitawiii ikonostasami.

11 p a ź d z i e r n i k a .  Odbyło się uro­
czyste poświęcenie kościoła w obecności n a ­
szego sztabu, licznego tłumu katolików i za­
stępu Legionistów. Po Mszy ów. ochizciłem 
Kilkoro dzieci. Ojcam1 chrzestnymi byli Le­
gioniści.

12 p a ż d z i ń i  n i k a .  Nadeszły wiado­
mości, że grupa Piłsudskiego i Boji stojąca 
pod KostynciLmi odniosła duże sukcesy.

13 p a ź d z i e r n i k a  puściłem się sam 
matą łódką na Stothod rozpływający się 
wśród gr*ęskich bagien na setai ramion, Na 
samym środku dostałem się na grząskie ba­
gna i zmyliwszy drogp, którą przyjechałem, 
męciyłem się przez kilka godzin, aby prze­
pchać łódkę przez zarosłe siu warem bajna 
n« jakieś ramię pronalząee do brze^n. T» 
wjprawa pouczyła mnie, że łatwiej utopić 
się w bagnie niż we wodzie.

14 p a ź d z i e r n i k a ,  W menaży 6 ę . 
p., gdłie byłem zaprtszony nw podwienor*k 
zjiw ił się major Fabryey i wygłosił awoje 
credo polityczne. Brzmiało ono n s tę nutę: 
Najgorszy z dyabłów jest ten, który poradził! 
Polakom tworzyć Legiony, tfą one niesiczę I 
soiem większem, n it rok 1863, Osła od ;o -|

wiedz alność spada nś tych, którzy stworzyli 
ruch Qiepcd;egłoś.*iowy, a wy, panowie, po­
szliście ty lto  za nam'. My cm omy a*stą 
odpowiedziała ść i przekleństwo, które spa- 
daie na nas ze strony s»(łecz»ńslwa D la­
tego ebeemy naprawić nasz bł^d i ręczę, że 
za niiei ąc od dnia dzisiejszego Pierwsza 
Brygada istnieć nie będzie.

W swej skromnej ciekawości iŁialer- 
pelowatem p. Fabrycego, kogo on rozumie 
pod szumuern nazwiskiem patentowany en 
twórców ru hu niepodległościowego. Dowie 
działem się, że miał na myśli lud .i, którzy 
winni dźwigać ciężar przekleństwa za swój 
wynalazek, jest bardzo mało, a to P.łsudski 
Sosnow ski. Fabry/y, Trojanowski, J^nuszaj- 
tif i paro innych, których nazwisk nie zdo­
łałem  syamiętać.

Ośmiel łem się przeczyć, twierdząc, że 
ruch niepodległościowy nigdy nie przestał 
istnieć od czasów K iściuszkowsku-h i wypły 
wa z ogólnego położenia i duszy całego na­
rodu, a nie kilku jednostek, Poprosiłem też 
p. Fabrycego, by porwolit mi część prze­
kleństwa, jakie spada na niego, wziąć na 
siebie, gdyż od dziecka zawsze marzyłem o 
niepcdiegłjści Polski, a zdaje mi się. £b 
był )  i je  -t w Polsce setki tys:ęcy gorących 
niepodległościowców, kiórzy przed wojną nie 
ełysz-li nigdy n :e tylko o pana Fabrycym, 
lecz nrw et o Piłsudskim.

Moja argomemaoya wywołała żywe 
oburzenie p. majora Fabryeegr Zakonklu­
dował on poważnie: My po długiej i cięż­
kiej pracy, po wielu przykrych doświad.że­
niąc h naszą sprawę likwidujemy, jeżeli s n  
ktoś cauje na siłach, niech się weźmie do 
dalszej roboty,

Udtość. Jeżeli autorytet ukra'ńzkiej władiy 
ograniczał się zwykle do miast, a ws:e nie 
uznawały żadnej włedzy lub tworzyły O»mo- 
dzielne republiki, to po wejścin Wojsk Fol- 
erich. władze ukraińskie utraciły iimełnie 
wszelką wykrnawesą wradzę i pr?ca "w in- 
sty tuezarh‘rządowych zamarła, a ludność 
cwe instytucye ignorowała. zwracfjąe się 
w każdej sprawie do komendantów polskich. 
Położenie skraińskich urzędników było tru- 
dcem i z tego powodu, ie  nowe ukraińskie 
pieniądze, drukowane w Kamieńcu, nie m a­
ją żadnej wartości i ludność za owe bank­
noty nie sprzedaje swych produktów rol­
nych. W miastach pannje wskutek tego głód 
i drożyzna.

W danej chwili trudno określić nastrój 
indncści żydowskiej. Młodzieży żydowska, nn- 
Lżąca do Bunda, sympatyzuje z bolszewika­
mi i oczywiście jest usposobiona nieprzy­
chylnie dla Wojsk Polskich, Sfery handlo­
we i kupieckie niesłychanie ożywiły się. 
Kupcy już dziś dążą do Lwowa i Warszawy 
i a ,iJu  z nich ro k  już doskonałe finansowe 
in te re e

Wśród kapców, różnych narodowości, 
nie brak oczywiśeie i paskarzy, gdyż brak 
na P .d o 'u  artykułów pierwszej p trzeby 
daje szerokie pole dla dziitaliości paskar­
skiej.

Niepomyślne te warunki u naszym 
kraju Wjinagają gruntownych zmian.

Jedaym z nieodzownych warunków 
odrodzeuia tak bogatego kraju, j>kim jeat 
Podole, je tt mojem zdaniem, powołanie 
przez naczelną władzę ziemi podolskiej 
współpraicwuiaów z l i ci ' y miejscowych Po­
laków, którzy wytrwali- do -końca na stano­
wisku iw łisn em i oczyma patrzyli na niedolę 
swych wfpółrodaKÓw.

Kresowiec.

■ 1 1  **"" ■

Nasze sprawy.
* W powiec'e brreskim prrystąpioco 

do zlikwidowania funkeyonującej dotychczas 
łandarmeryi i zastąpienia jej prze* policyę 
p>ń*t*ową. Tego rodiaju likwidacja doko­
nywa się stopniowo w całej ziemi brzeskiej 
a w ai któryth posiits.ch jak n. p. w Ko- 
bryńskiem została już przeprowadzona. Nasz 
porsonal policyjny w liczbie 160 osób, do­
branych bardto starannie przez miejscowe 
starestwo, składa się przeważnie z mieszkań­
ców Siedleckiego, dawnych Unitów lub ich 
potomków, obecnie katolików, wtadsjącysh 
mową ludu polskiego.

Z in  cyatywy towarzystwa kre»ów po­
morskich odbędą się w piątek, 13, b, m. 
o 7 wiec orem w sali Kopernika Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego odbyty  dra J. Skul­
skiego p, t „Dr: gi Ijjdo -e e i morskie pol­
skie w handlu zigf»niezeyip“, dalej ks dra 
Kruszyńskiego p. t . : „Budowle barokowe 
w Gdańsku, część I .“,

:ii Na onegiajgzem zebraniu Bady głó­
wnej narołpwcgo Związku robotnic*‘go po­
wzięto między icnem i yjsstępuiącą uchwałę: 
Bada główna narodowego Związku robotni­
ków wzywa robotników polskich do energi­
cznego przeciwdziałania zbrodniczym i zdra­
dzieckim usiłowaniom komuaistów w yw oła

17 p a ź d z i e r n i k a .  Niedziel*, nabo­
żeństwo w kcśeiele. Wiele Juincś*i cywilnej 
przystępuje do spowiedzi i komunii świętej. 
T-kżo prawosławni przynoszą d ie:i do chrztu.

21 p a ź d z i e r n i k a .  R o s ja n ie  przeła­
mali p d Komorowem linię austryacką, zajęli 
przyczółek mostowy Kuhkowicze prawie ber 
strzału, zabierając do niewoli 35.U00 żołnie­
rzy; w nocy wpadli na tyły odcinka niem ie­
ckiego i zadali Prusakom wielkę klęskę, za- 
bier jąc po zac ekłaj walce wiele ciężkich 
armat, N i froncie utworzyła §;ę luka, którą 
miały zapchać Legiony Polskie. Zostaliśmy 
przydzieleni do korpusu niemieckiego, gene­
rała Gerocka, co wobec nieżyczliwego dla 
nas stanowiska gnnerala Hauera, było d1* 
nas pomyślną okolicznością.

22 p a ź d z i e r n i k i .  Nasze oddziały 
zajmują Jabłonką borową i Jabłonkę wielką, 
Okońsk i Dołiyce, jednak oddziafy rossyjskie 
je?zcze włó' zą się po lisach, a front nil jest 
ustalony, leei pokręcony w różne strony.

Pod Okońskiem o mało nie dusUłem 
s;ę do niewoli rossyj kiej razem z prowian­
tami, któ e w ie łem  na moim malutkim wó- 
zeczku. O żaliła mnie siybka ucieczka do Ja ­
błonki. Do naszego sztaba został przydzielo­
ny przez Gerocka jako cfieer łącznikowy, nie- 
miscki ro in iitrz  Speit. Miał on dziwną 
przygodę, g j jż  zatrzymany w nocy prze* 
Legionistów słow am i: „Stój, kto idzie ? —• 
podniósł ratem  z swoimi ułanami ręce da 
góry.

(Oiąg la m y  noi.:ąpi),



ni* ,w Polsce strajku generalnego, rzekomo 
w interesie m ««rcia pokoju, a w rzeczywi­
stości w eelu obalenia Państwa Polskiego i 
oddania narodu naszego pod nową niewolę 
moskiewsko pruską.

* Dnia 5 b. m. odbyło s ij nr czyste 
posiedzenie Sejmiku powiatu sokołowskiego 
x cka-yi dotarcia do m oria Wojsk Polskich 
Po uroczystem nabożeństwie odbyło się po- 
siedxenie Sejmiku, które otw oizjł krótką 
prx3mow<{ starosta p. Ecnieciny.

Po podkreśleniu przez zastępcę staro­
sty p. Jonke ważności dla Polski chwili prze­
żywanej Sejmik jednomyślnie' wśród podnio 
slego nastroju uchwalił datek na budowę 
floty w sumie 100.000 marek. Uchwalono 
również rozpocząć obieranie dobrowolnych 
ofiar na budowę floty polskiej,

* b iaro prasowe Nacielnego Dowództwa 
Wojsk Polskich komc nikuje nam co nasię 
puje: Preeytąd W ie^u m y  w dniu 28 sty- 
cxnia b. r. umieścił notatkę pod tytułem : 
„Polsko-Włoskie nieporozum enie” w któsej 
opisał xajście nocy sslwestrowej w kasynie 
oficerskiem w Krakowie nrędsy oficerami 
polskimi i włoskimi. Jak  nam wyjsśniono 
nieporozumienie to wywołane było jedynie 
zbyt ścistem przestrzeganiem wydanych prze­
pisów a w żadnym rasie nie miało na celu 
obraieuia naszych włoskich gości, jak ró 
wniez zachowanie się oficerów misyi wło­
skiej nie wystąpiło w nicsem przeciwko 
taktowi.

2 koirftpcyi ambasadorów.
Konferencya ambasadorów odrzuciła 

żądanie rządu niemieckiego, by dozwolono 
mu zatrzymać służbę lotniorą la celów po­
litycznych, a to ponieważ żądanie to Bprie- 
ciwia się traktatowi pokojowemu. Ta sama 
uchwała jest miarodajny również dla rządu 
austryackie(o,

Konferencji ambasadorów wysłuchała 
następnie eipoBÓ austr. sekretarza sz.auu dla 
spraw fiuansowych, dr. Beissa, który przed­
łożył swój program celem uwolnienia AuBtryi 
od jej strasznego położenia. Sekretarz st*nu 
dr, JELiss i dr. Lceaenfeld-Bksa otrzymali 
zawiadomienie z sekretaryatu konferencji 
pokojowej, że konferencja ambasadorów po­
stanów ła rozpocząć natychmiast obrady nad 
kweBtyami gospodarczemi, dotyc*ą’emi Au 
•trya.

Obaj sel retarze zostali też uproszeni, 
by wyczekiwali w Paryżu posiedzenia kon­
ferencji ambasadorów, która odbędzie się 
w piątek, fi. zrlta t będzie im naty b miast 
hakom unikowany. -

W swojem exposó, prredłoionem kon­
ferencji ambasadorów,.-przedstawił dr, K css 
następujące żądania: 1. pasa nitycbm iasto 
wymi środkami celem dostarczenia niezbę­
dnych środkow żywności dla Austryi aż do 
października b. r., ma być Austryi udzielony 
aługt trwały kredyt, celem odnowienia jej 
eysten u gospodarczego, 2. celem zabezpie- 
czeaia oprocentowani^ i umoi se .ia  tego kre­
dytu, n*e będą użyte poszczególne aktywa 
Austryi, lecz wssysikie źródła dochodów, 
które stoją koalicji do dyspozycji w myśl 
art. 67 traktatu pokojowego, 8. Cilem kon­
troli użycia tego kredjto, oprecentowanią i 
spłaty, będzie utworzona niezależnie od ra 
tyfikacyi traktatu pokojtfwego już teraz sek­
c ja  atstryacka kemisyi reparacyjnej, wypo­
sażona w te pe!nomocn!ctwa które jej przy­
sługują w myśl traktatu pokojuwegu, I .  
w szczególności wypracowuje ta Bekcya w ] o- 
rosumieniu z rządem austryackim rozległy 
program gospodarety, który umożliwi Austryi 
’ w przyszłości bez dalsi ej pomrcy koalicji 

jej żtopztrzenie.
Nie nadeszła jeszcze żadne nowa infor­

m acja o kredycie, mającym być udzielonym 
prżez Amerykę na rzecz Austryi. Zdije się, 
że państwa koalicyjne życzą sobie, by tao 
patrzenie Austryi w środki żywności objęły 
o ile możności państwa sukcesyjne i by za­
kupy żywności w Ameryce o ile możności 
ograniczono.

Przetargi.
Brąd niemiecki ogłasza urzędowy t Łsi 

nuty co do wydania winnych, Nota wylicza 
nie tulko poszczególne osoby, ale także całe 
grupy osób, tak. że liczba 900 bpdne prze­
kroczona Belgia domaga się wydan<a wszy­
stkich oficerów sjtabu generalnego i komen­
dantów cddtiałow odpowfedzhlcycn za nie­
ludzkie zachowanie się wojsk niemieckich 
w Belgii, Aby uprseisić zsrsnt, jakoby riąd  
nieirieczi nie chcirł karać fsktzczo/cb sbro 
d n , m ieister sprawiedliweśei polecił gene­
rał] emu prokuratorowi, aby w wynadkacb, 
które dojdą do jego wiadomości, wytaczał 
wstępie śledztwo. Nadto będą potow ua sLa-

daae akta snajdojąee zię w Niemczech, a do­
tyczące znęcania się nąd Niemcami.

Adjutant b. niemieckiego nzstęrcy tro­
nu wystvsował do Allg. Handelsbladet pismo 
s prośbą’ o ogłoszenie tekstu telegramu b. 
niemieckiego caBtęjiey tronu z 8 listopada 
do królów Anglii, Belgii i Włoch, do prezy­
dentów Franeyi, Stanów,Zjednoczonych id o  
cesarza japońskiego, w którym to telegra­
mie oświadcza tenże, że nie znajdzie sie 
rząd w N emezpch, któryby prziprowcdz ł 
wydanie żądanych przez ent-nię osób. Jako 
były następca tronu niemieckiego, /h c ę  w tej 
uowaźnej chwili stawić się do ays;n*ye i 
zam:ast innych.

W kwestyi wydana  winowajców nad­
chodzą do prezydenta Rzeszy ze wszystkich 
stron i warstw ludności pizmt. Prezydent 
dziękuje z* te objawy zauf m a ; je i t  on x ca­
łym rządem Bzeszy zdania, i i  żądania koali­
c ji nie są do spełnienia i zapewnia, z . tak 
on jak i rząd uczynią wszystko, aby zaoszczę­
dzić Niemcom wykonanie tego najcięższego 
żądania. Obecnie jest zadaniem rządu prze­
konać koLlioyę w myśl propozycji niemie­
ckiej z 2.5 stycm .a o niewoiliwości żądań 
co do wydania osób winnych,

M illerand doniósł rządowi niem ^ckie- 
mu, łe  z pogoda niewykonania traktatu wer­
salskiego, data, od której miał się liczyć ter­
min dla opróin euia obszarów nadreńskiob, 
odroczoną zostałL na czas nieograniczony.

Ze świata.
( f ,  A, Z1.),

=  Dr. Kramarz oświadczył, że isąd 
czesko-słowacki izuka jak najściślejszego zbli­
żenia do Jugosławii i życzy sobie porozu­
mienia i  Polską i Bumunią.

=  Wielki książę Hesski wraz ze swoi­
mi synami i 7 niemieckimi, generałami, któ­
rzy znajdowali się na liście k alicyi, uciekł 
do Holandyi,

&  Z Moskwy. Sprawozdanie z frontu 
rosyjskiego x dnia 10 b. m.: Na froneie pół­
nocnym w okolicy Dż iriny i Onegi tóein się 
pomyślne dla nas w iłki. Na froncie zacho­
dnim został nieprzyjaciel spędzony :e  wzgó-4 
rza na wscnóu od Wetyke Seło. Sci ;ani> 
trwa daiej. Nu froncie południowym i za­
chodnim postępują' wojska czerwone po obu 
stronacn linii kolejowej na półrocay zachód 
od Korosten. W ki er u a k t  K._mhńc& Podol­
skiego osiągnęły nasze wojska linię 20 wiorst 
na południe i zachód od Baru. W okoliey 
Odessy stoją wojska czerwone 50 wiorst na 
północny wschód od Tjraspoia.

=  Do Pragi przybyła kom isja Lsali- 
cyjna, która się mu zająć definit; wn«m ust*- 
leniem granic czesko-Błowackiej republiki na 
Śląsku B-ciborskim. Na czele tej komisyi 
stoi francuski pułkownik Uflor.

=  Król angieloki w mowie tronowej 
oświad:xyI: Aby zapewnić E  ropie wszyst­
kie dobrodziejstwa i korzyści tokoju, ko;me- 
czuem jest w przywrócić ni et j l  ko potó; ale 
i życie gospodarcze w Europie wscbodniej 
i w fiosyj. Jak długo obszerne obszary nia 
będą produkowały odpowiednio, nie meze 
być dok-ubyt przywrócony. Król zwraca się 
do wszystkich klas społecznych, by współ 
działały przy rozwiązaniu zagadnień, jakie 
wyłoniły się w czasie między zakończeniem 
w ojuj a przywróceniem pokoju. O kwestyi 
irlandzkiej powiedział król, że. wywołuje ona 
pow ai-e obawy, jednakie będzie wniesiony 
projekt ustawy, aby poprawić stosunki i stwc 
u y ć  lepszy system rządów w tym kraju.

=  Nadchodzą spnw ozdania z wyniku 
głosowań w pierwszej strefie ehleswigu. 
Duńczycy mają w ękBzość płotów.

Działki miejskie i podmiejskie.
W Nowej Polsce w artykułach p. n. 

„Wiele ziemi d staniemy* portsza dr. Ku­
bik sprawę rozdziału ziemi w miastach po­
między p ro letariat ąo aeujący fizyczn e i u 
my ło>o. Dotychczas rozważa* autor, kto do­
stanie ziem;ę i skąd wzbć ją. W najno­
wszym artykule znajdujemy roruuzene tak 
ważae zagadnienia, ie  Laletałob? te wywody 
podać do wiadomość kół jak najsze siych.

P im uchw alił: „w pobliża wielkich
m iist i ośrodków przemysłowych zabezpie 
c  yć zajfan ziemi dla tworzenia kolonii i o- 
grodów roDotniczych, urzędniczych i t  p ‘ 

Skoro t&kz. nchw*ła ztp dcu. zdaw ali­
by się, iż niebawem dostaniemy re m ię  l a  
powyższe cele. ń lf  msmy do zwalczenia tak 
wie'e trudni ści, iż należy z jak najw ękną  
ostrożniftcią przyslępow.ć .do Przeczy w istnie­
nia wiekopomnej uchwały.

Jeżeli ni* btdz e silnie rozwiniętego 
rolnictwa, m issta będą wiecznie głodowały, 
P lr tego pierwszjm  wasi rm obowiązkiem jest 
utrzymanie silnych w ięisiycb i mniejszych

gospodarstw rolsyck, dobre sytuowanie pro- 
letaryatu wiejskiego, a przedewszystkiem 
podtrsym&uie zasady, iż cały nasz przyszły 
dobrobyt, potęga państwowi, i spokój we­
wnętrzny będą polegał; na stosunku pracy 
mizst i wsi.

Z tych powodów n.e wierzę, ażeby Pań­
stwo mogło się zaraz zająć zrealizowaniem 
sejmowej uchwały i przyrzeczeń, gdyf obo­
wiązki wobec rolnictwa er w.ękuze j pierw- 

.sze. Dlatego też nie można rozdawać w mia­
stach zbyt dużych działek, gdyż nie wystar 
czyłoby ziemi dla wszystkieb.

W całym świacie dobrobyt i siczęście 
ludności fo b g a  na aoskenałym rozkładzie 
pi.icy wsi i miast, W.eś oddaje się rolnictwu 
i pokrewrym gałęziom, miasta sprawiają 
przemysł i skupiają w sobie całe życie umy­
słowe, Jedne pracują d k  drugich G dre  
sttrajfo się się wprowadzić taką specyali- 
zacyę pracy ty h dwu części społeczeństwa, 
dochodzono do świetnych wyr ków.

Musimy d źw ig ać  przemysł polski, aże­
by zapewnić potęgę p«ńs'.wową, bogactwo 
narodowe, zadowolenia pro .et.ryat*  miej­
skiego i wypełnić straszną lukę w naszym 
ustroju gospodarczym

M iiąc to na oku, nie będziemy wołali, 
by robotnikom dać jak najwięcej ziemi, gdyż 
jej nie stavczy dla wszystkich,

Nie trzeba żądać od ogrodnictwa tylko 
m ateryalaych korzyści, gdyż ich nie; będzie­
my mogli zapewnić w rbiecanym zakręcę, 
natomiast szukajmy piękna i r td o śti w ho­
dowli roślin-

Kto te sLw a zrozumie ytrzyme ziemię, 
wywalczy ją  sobie bowiem silną wolą i pra­
cowitością, postawi d im własny, a z lichego 
nieużytka wytworzy urodiajny ogród. Na t i ­
kiem pojmowaniu tej idei polega też taje­
mnica powodzenia jej w Angli i w innych 
krajach, w których jest dużo proletaryat* a 
n u in  ziemi.

Przy wymiarze i rozdzieleniu działek 
prz d wojną nic zastanawiaao się u nas nad 
tem, co będzie z tymi ogródkami po wielu 
latach ich istnienia, czy ich wymiar t y -  
starczy do wyprodukowania ziemiopłodów 
rotrzobsycŁ dla jednej rodziny N. p w 
War»zaw.e zakładano z samego początku 30 
ogródsów na je d i jm  mo gu, podobny było 
i we Lwowie. Podczr-s wojuj  okrziło się 
odrazu, te  działki są za małe, że trzeba prze­
znaczyć je nt ziemniaki zimowo, a na f z -  
w ny ..a brak miejsca. Więc niektóre rodziny 
ugrawiały po kitka działek.

Puaobnie będzie prawdopodobnie w tym* 
roku, a ponieważ mogłoby dojść do niezado­
woleni)., gdyby wswysoy chętui nie dostali 
ziemi winno się całą akcję oprzeć nz naj­
bardziej Łamani arnyeh podstawach i roz­
ważnych obliczeniach. Trzeba więe jak naj­
wcześniej obliczyć Cdlj zapas ziemi,, którą, 
na ten cel rozporządzamy zestawić liczbę 
chętnycb, k tó izj będą uprawiali warzywa, a 
po rozdaniu wolnych działek — gdyby aostał 
jaki zapas ziemi — należy ją rozdziel ć po­
między najbardziej potrzebujących wsparcia.

Jcżali okaże się, l e jeszcze dużo obsza- 
zów nieuprawnych aozcsi łc dookoła miasta, 
możemy postarać się o stosoweą uchwałę 
sejmową na mocy której oddanoby te zie­
mie na ogrody.

Byłaby bardzo wskaztnem, ażeby jak 
najprędzej dojść do t-kiego rozdziału ziemi, 
bo może się okazać, że po puarie enm pędrie 
lcż ć wiele obsiarów nieuprawnych, a u nas 
we Lwowie byłoby to p> łączone i ogromną 
szkodą dla wszyBtkieh mieszkańców, gdyż 
z chwilą zmniejszenia produkcy: rolnej zwię­
kszy się cena warzy w, a wtedy i ci stracą 
ktorz; wcale ogrodów nie uprawiali,

Ażeby można wyprodukować kilka kor- 
cy ziemniaków i warzywa. Trzeba d k  jednej 
rodz Uj najmniej 600 uo. kw ziemi. Mówiąc 
o wydatnej pomocy dla dla miejskiego pro- 
let»ryatu, irzebaby bardzo w<ele ziemi roz­
dzielić, a poniewsż jej zabraknie, trzymajmy 
i-ię na razie 20C m kw. jako * minimum na 
bliższych 600. m. jako maxiiaum na dalszych 
obszarach.

Popiewsż wielu woli mieć muiej ziemi 
bliżej, niż duły oaród położony dalej, prx> t  » 
rozporządzając różnymi terenami, możemy 
do ść do obopólnej zgody i ziemię ftosown e 
n idiielić. Lecz ziemią rozporządza bardzo 
e tęsto gmina, która nie incżs zająć się dro 
biaigowjm i rachunkami i podział n. Celem 
ułatwienia takiego podziału o ipouiada ąc^go 
wymaganiom FszyBtkiclj in teresow nych 
najlepiej stworzyć s.Óldziebze stowarzysze­
nia, które wydzierżawią od gmin na jzknni- 
dłuższy okres ziemię i podzielą p^międiy 
swych członków.

Ludzie, którzy mają j o  biurowem lub 
fabrycznem zajęcia miią rorrywkę we w ła­
snym ogródku otaczającym dom z c*lą ener­
gią i chęcią oddają stę 'p raey  ogrodowej, wi­
dząc w tern doskonałe lekarstwo na znuże­
nie wywołane codiiennym trudem. Holnik 
uprawia rośliny gospodarskie na wielkich 
obszarach, a dla przyiem^oś i hoduje koło 
domu rośL ny ogrodsw \  Urzędnik i robotnik 
oddi ją się z ealem ptświęceniem przez c:ty  
rok pracy zawodowej, która ułatwi* punktu­
alne i zgodne funkcjonowanie całej machiny

ł

biurowej lub fabryczna], a w ń ..łrm  ogród­
ku ma po pracy joden, czy drug> wypo­
czynek.

Propzgu,.jB iaeę mułyc-Ł ogrodów dział­
kowych miałem zarsze  r a  drlszym planie 
a tiorzenie  miast i dzielnic ogroui uy.’b pod 
naBzemi stolicami lob cent ami f&biyczbemi 
Dzisiejsza ogrody działkowe mają L.yc pio­
nierami dla tej wielkiej idei. Trzeba o nią 
walczyć x przesądami, z niechętnymi ludźmi 
z obojętnością ogółu.

Wojna i wywo nne przez nią nastę­
pstwa pozwoliły w znacznej mierze zwycię­
żyć przeszkody. T*-rax poprze nasze usiłowa­
nia S iw er nny Sejm Polski i poleci hządo- 
wi sprawiedliwe roz< r e i  mie ziemi na naj­
konieczniejsze cele.

W ładysław KvMk.

N i obronę ziem plebiscytowych.

Zbliża się ważna chwila plebiseytu na 
Ziemiach kolskich, położonych na zacnodzie 
i północy Bzcczypolitej. Wielkość, siła i bo* 
gnL w*> Polski w wysokim stepniu zależne 
t ędą ca tego, ery te dńelmce, rdzearie pol­
skie, bogate w węgiel, jak Siązk, zasobne w 
kruEiee jak Spisz i przybliżające nas dom o- . 
rza, jak Mazurj i W armia, nal-żeć będą do 
wspólnego organizmu państwowego, podno­
sząc w nim przewagę pierwiastku poiBkiego 
i utrwalając naszą granicę zachodnią. P lebi­
scyt roistrzygać będzie o 1 sach przeszło 2 
milionów Polaków, którzy, jeśli w tej dobie 
nie zostaną przyłączeni do pnia m acieizjete- 
go. prawdopodobnie już na zawsze straceni 
będą dla sprawy narodowej. Chwila zatem 
jest wainą i wymaga wielkiego wysiłku I — 
Naród polski w okresie niewoli i roelieia, 
nie mógł tym dzielnicom nieść skuteczniej­
szej pomocy, tembaidziej jest jego obowiąz­
kiem, dzisiaj, w tej decydującej chwili nie 
pozostawić milionów ludu polskiego na pa­
stwę losu i nie wyłamanych jeszcze zębów 
pruzkich. Zorganizować, zasilić, pokrzepić i 
poprowadzić tę armię nowozaeiężną do urny, 
aby głesowała za PoiBką, jest obowiązkiem 
każdego Polaka.

Wróg nie ś p i l . . Niemcy nie żałują mi­
lionów, aby n e utracić m iiardów, przygo­
towują się do* walki plebiscytowej, jak do 
drugiej wojny, nie pr>eb'era;ą w środkach i 
zatruwają te ziemie wyziewami fałszu i o- 
błudy — czujność zatem z naszej strony, 
jiBt wskazana, a przeciwdziałanie konieezne. 
Nie zapominajmy' o tem, te  wyniki plebi­
scytu mają wykazać wobec świata, nietylko 
stopień narodowego uświadomienia tych dziel­
nic, ale tarazen utają uać i świadectwo o 
iju o tn cśo i narodu • polskiego i o sile przy- 
< ą«,an .‘ jego kultury, większej, sniżeli bru­
talna pięść, która te  ziemie potrafili utrzy­
mać przer wieki.

W tym celu powstały w Police liezne 
komitety plebiscytowe, jak w Warszawie, 
Poznania, Krakowie; zadaniem ićb j^st or­
ganizować akcję plebiscytową i dostarczyć 
miejscowym kcmiteiom tych wstyBikicfi środ­
ków pomoc/, jakieb wymaga wielkie zada­
nie. Bćwnuż i we Lwowie powstał przed 
kilku miesiącami Komitet Obrony KreBÓw 
zachodnich, rozszerzając dział*lność swoją 
na wazys'.kie teresy phi Ucytowe, a zatem 
na bpisf, Orawę, Śląsk Ohszyńeki, Górny 
Siąsk, Sztum Kwidzyń, Warmię i Mazury, 
b a  podstawie porozumienia z Komitetami 
plebiscytowymi w Wrrszawie i Poznaniu 
Komitet lwowski wziął na siebie pewien 
przydział pracy, który, bądź ju t wypełnił, 
(biblioteczki, szopki, maryonetki), lub tek 
w najbliższej przyszłości wykonać zamierza, 
olianowicie, między wieloma innymi zada­
niami, które nie cierpią zwłoki. Komitet 
lwowski pizystępuje obecnie do zorganizo- 
u au ia : „Bichomej Wystawy Kultury pol­
ski-j “. Tego rodzaj,i wystawa, obwołona po 
ró irych  miejscowościach terenów plebiscy­
towych, stwarzałaby, o ile możności, wierny, 
obraz Polski dla cczutych którzj v j  jeszcze 
nigdy nie widzieli x bliska. Zn pomocą tej 
wystawy, szem e waritwy loduoćci będą s 'ę  
m rgły dowiedzieć o wielkości Polski, jej 
pięknie i bogu iwie.

Nadto Komitet zamierza również przy* 
ozdobić lokale pleb'BCytowe i Stowarzyszeń 
w obrazy sławy i bohaterstwa Narodu Pol­
skiego, oraz w wizarunki jego stBłuź^nych 
mężów. «

Ażeby tego dokonać w krótkim czasie, 
zwracanej się do zawsze ofiarnego syoło- 
czeństwa polskiego prosząe o naJsyłanie 
pod adresem Komitetu Obrony Kresów za­
chodnich, Lisów, plac Maryacbi 10, 1 pt 
(Binro Syndykatu rdnirzego) keiąiek, albu­
mów, f.tografii i obrazów (repr. dukeyi) na­
dających s ę do tego eelu, a które w nie- 
jedcym  polskim domu znajdują się często 
już na skhdzie,

Mianowicie prosimy o nadsyłanie:
a) Beprodul cye- obra.ów odnoszących 

się do historyi i m artcrolcgu Ponki (n. p. 
Bitwa grunwaldzka, Batłewioka, zwłaszcza 
ELłd Pruski, w  ogóle Grottger, Matejko



i t. d Wizezunków krylów polskich, b ha-jj 
terów i wieszczów (o. p. Kaściustko, Koper­
nik Mi kiewicz i , t  d.

b) Wydawnictw książek illustrowan^ch 
w ozdoboiejszej orrnwie jak n p. Pan Ta- 
d j u»z, Mohort, S tara d - f  Sztuka Polska, 
Architektura Albumy i t. d )

<*) Widoków, fotografii * róinyeh oko­
lic Polski, sławniejszych miejscowości h isto ­
rycznych, grodów, zamków, kościołów z cen­
trów fabrycmych i kopalnianych (jak n. p. 
Boehnia, Wieliczka, Borysław i t d.)

d) Wizerunków lub f tografii o ile mo­
żności kolorowasyeb, typów ludowych i u- 
biorów (z oznaczeniem miejscowości lub 
okolicy).

Nie potrzebujemy zsebęcać Kodaków 
do tej ofiarności na cele plebiscytowej walki 
dość gdy powiemy, łe  każdy najmniejszy 
dar stać się moie orężem zdobywającym 
głoiy polskie, w tych dzielnicach, które ani 
szczęku oręta polskiego, ani drgnienia serc 
bratnich, nie zaznały od wieków.

Przy tej sposobności nadm ieniam y że 
do kaay Obrony Kresów zachodnich we 
Lwowie wpłynęło dotychczas przeszło keron 
320 000 ze składek na cele plebiscytowe i 
na d ira ź ią  pomoc dla G rnego -Siązka a 
mamy nadzieję, że ofiarność naszego społe­
czeństwa nie ustanie w chwili gdy się zbuia 
rozstrzygnięcie mające zadecydować o potę­
dze n»sz*i.

Zwycięstwo" tej sprawy będzie dla 
wszvstk «h fiar >da«ców na milszem „B g 
zapł-ó“

Komitet Obrony Kremów zachodnich 
prezes 

p ro f dr. A . Jurasa 
sk^b iii’ «ek ef*rr

8. Komornicki K  Potcidaki

*  B O N I »  *

Lwów 13 lutego 1930

4 '  ■■
P i p t e k ,  18 1 ut  tto 
U; n  * a i : K t  r-. ny 
t r  at.: Kira i Joa »=».

Sio"iims* J  rda a św
słoń--* ■ g;-izi <ie 7 mmu' 25 

zacno# sł aca g. damie 5 05 po p o łu d n i  
T e m p u i - sodami^ 13 w południ

+ 4

—  G e n . H e n r  j a  w e  Lwowie. W sz u
p e łn ie n iu  t* c iu ra jsz -j  n u t a t - i  p o 1 * jem y  
k o m u n ik a t  W y d z ia łu  prs.» w e g o  D  O .G  L w ów : 
D  ś  o  g o d z in ie  1 2  m . 1 5  w p o łu d n ie  przy-  
j e  h a ł  d o  L w o w a  z W »r z a w y  g e n  H  u r j s  
w r a z  z g»-n. C h m c , pi łk  Y i i e  i a d y u u n -  
te m  p .r o c z n ik ie m  W o j-k  P o l--k ich . N a  pi w i­
ta n ie  g d sc i p r z y b y ł g e u . N oW u m y, z a stęp ca  
d o n ó l c y  0 . 0  G '-r a z  ze  s z e fe m  s n a b u  pod  
p u łk o w n ik ie m  T h u  l ie m  i  p u ła  L n d ą .  Zja 
w id  s ię  n .  d w o rc u  n a d to  g e n  P e t i t  d e  M an  
c h e , or  z p r z e d - ta w ic ie le  m is y i  w oi-kow C : 
fr a n c u sk ie j  p o ła ,  Ue R e n ty  i m ajor M e d la e ,  
o ia z  m isy i  rn m u ń sk  ej m ajor C o n s t* n ’in e sc u ,  
Z r a m ie n ia  a r ez y d y u m  m ia s ta  p r z y b y li w ic e ­
p r e z y d e n t  dr. S m h l i ra d n y  ^ ł .d z im ir s k i ,  
W z d l ż  p e r o n u  u ta w i ła  s ię  k o m p a n ia  t o n o  
r o w *  w ra z  z o r k ie  trą  B d y  p u c ; ą g , który  
p r z y b y ł z e  i n i c m - m  o p iź n i - n ie m  z a je c h a ł  
n a  d w o r z e c , o r k ie s tr a  5* p*. o d e g r a ła  h y m n  
n a r o d o w y  P o ls » i  a n a s tę p n ie  M arsy lta n k ą , 
K m p a n i*  h o u  r o w a  s p r e z e n to w a ła  b .o ń  G -n .  
H e n  y s  p r z e s z -d ł  w z d łu ż  fr o n tu  kum ę a i i  
h o n o r o w e j a po zap  e z e n to w » » iu  o b e c n y c h  
n a  d w o n u  e f ic e r o w  o d je c h a ł w ła s u y m  « a o -  
m o b i l t m  w rąz  z e  ś w i ią  do p a ja cu  t r .  S ie -  
m ie ń s k i  h  y rzy  u l. P i« « a r r k ie j  N  e co  p ó źn ie j  
p r z y b y ł r c c  ą g ie m  z B u are-s tu  g e n ,  P ę ta m ,  
a t ta s c h e  fr a n c u a k i p rzy ^ a rm ii r u m u ń s k - j ,  
G en . P ę t a m  z a n o e s n a ł  w  h o te  u G o r g e ’a, 
D z iś  w ie c z ó r  m  a d a ją  s i ę  g o ś c ie  w  d t ls z ą  
d r o g ę

— Ko m i s y  a  s e j m o w a  we Lwowie 
D n ia  9 b. m . z  e c t a ł *  do L w u w a  K o m is ja  
8 e .m » w a , c e le m  z b a d a n ia  *st>n u  za k ła d ó w  
d la  je ń c ó w  i  u c h o d ź  ó w  w ię ź  e ń  i  sz p ita li  
W  s k ła d  jei W chodzą p o s ło w ie : T a b a e z y ń sk i  
(n a r . d e m .) ,  Op la  (zj d n  n * r ), W ic n iiń s k i  
(  h r z - ś ć  d e m .) . P utafc ( P 9 8 ) .  J h r z y h y l z  n i  
m i :  d e l, M u  sp ra w  w ojak . S tę p iń a k i, de!. 
M in . sp ra w  w e w n . T w a rd o  podp. R z e c k i z 
M m . sy r a w  w o j-k . ( P e p .  I I ) .  p . N o w a c k i,  
d -I . P a ń s tw o w e g o  m i ę d l  p o w r o tu  je ń c ó w ,  
u c h o d źc ó w , r o b o tn ik ó w  (J U R ) ,  Z r a m ie n ia  
O d d zia łu  in fo r m a c y jn e g o  DO G . p r z y d z ie lo n y  
z o s t a ł  poi. J a r o sz  D n ia  9 b . m w ie c z o r e m  
lw o w s a i  o d d z ia ł J U R . p r z y jm o w a ł d e le g a c j ę  
sk r o m n ą  w ie cz er zą . W czo ra j p o d z ie li ła  s ię  
K o m is j a  o a  d w ie  c z ę ś c i:  /ed n *  ( p o s e ł  T a b a  
o t y ń s k i)  z w ie d z  la  p r z ed p o łu d n iem  o b ó z  je ń ­
c ó w  i  in te r n o w a n y c h  n a  J a ło w c u  a p o p o łu -  
d n  u b a ra k i pr*y u l. J a n o w sk ie j , p o z o sta ją c e  
pod z a iz ą d e m  J U R  a D r u g a  (p o s . P n ia k j  
z w ie d t i ła  w ię i i e n i e  i s z p ita l  w ię z ie n n y  przy

j ul, Bttorego, więzienie garnizowe przy ni, 
Zamarstynowskiej oraz Brvgidki przy ul. K a - 1 
ztmienowskiej,

Wieczorem Komisy a odbyła konferen­
c ję  z desuta-yą ukraińską (di Fedak i red. 
oa*. W p redu Bunia* i inm j, któr* doma- 
gcła się dopuszczenia organizacji ukraińskiej 
do akcyi zaopatrzenia jeńców i internowa­
nych w odzież i pożywienie,

— M. 8 . O. do  gen . H a lle ra . Ko-
m tnda Miejskiej Straży Obywatelskiej we 
Lwowie przesyła nam następujący komu­
nikat :

„W wiekopomnej ch*  li objęcia we 
władanie odzyskanego M oita polskiego, 
Miejska Struż Obywatelska we Lwowie prze­
jęta najgłębszą radością składa hołd bande­
rie narodowej;] zatku:ętej dziś przez C.«bie 
D ostany Generale na brzegach Bałtyku". 
Geyer, kapitan komendant M, 8, 0 ,  Kuhn 

por. adiutant,
Zz Komiteą oiganizacyjnyM, 8, O, dr. Czar­
nik, prezes, dr, Ctołowski, zast. prezesa, 

Marczyński, sekretarz,

— In s p e k to ra t  M S. 0 .  na Wscho 
•Inią Mbł polskę wysłał następującą de­
peszę :

Przeję:i najżywszą radością w wieko­
pomnej Ola Polski chwili zajęcia wybrzeży 
Morza polskiego przesyłamy na Twe ręce 
Dostojny Generale hołd i cz-ść armii przez 

Ciebie prowadzonej.
Krynicki porucznik, inspektor, Kobryń ad?u- 

nt, Wejgel komendant w Sokalu, We- 
w ór»ki komendant w Samborze, Siła No 
wieki komendant w Jaworowie, Głodowski w 

Broda-h

— A lianci w Nowym T arg u . Biuro 
prasowe konne! i pieru c -oweao spisko
ra« sk eg" do o»i: Dn a 8 b m o godz 8 

w i czorem prz»?ecb ła do Starej Wsi na 8»i-i 
ezu m ęizvnarodowa podkomisza plebiscyto­
wa, w składzie podanym pop^tedn o, z człon­
kami delegacji poisz ch w 0  eszynie i z dr. 
Diehlem. Następ ego dnia przedstawił się 
codk m yi z ramieu-a rządu czesko-słowa 
ekifg ks Marzan Blycha, wi ta yusz ge e 
r» y -pi ki, który »ta'e t waizyszy podko- 
m s v i. Po p łu^n u ie .oż n a  b .ła  podk-  
iiii y"a w K rempachai-h, Frydmanie, Nowej 
Wsi B nłe i N i-dłie-ch i z&po ■ iedziała usd* 
nięne wejslc^. czeskiego or-z obję-ie rządów 
na Sfiszu aajd ei do 10 ni, o ile stan 
dró*, ra-ypa m -h śni g en ,  na to pozwoli. 
P dzomisya m- zwiedzić takie całą dolinę 
t*bpr»du. po-*em prze.  Liptów (Lipców?) 
wyiedzie na Orawę i przez Osaczę powróci 
do Ci-szyoa ok łr> 16 b. m,

— U niw ersy te t Ludowy im . A dam a 
M ickiew icza • tw rty m  wu po aukoietniej 
P’i»rw e, suo*od »aaoj  wojną, m e ś  i się 
i bemi e  przy nl Akademickim 1. I. p. Se 
itreter^at Uu w rsyietu Ludowego udziela 
wszelkich loformacyj o-az p ayin&ie wpisy 
na cz-onków codaiennie, z wy^stk em niedziel 
i świat cd godz. 6 —7 wieczorem.

— K o m it t  Obrony N arodow ej (Wy­
dział wykonawczy) zbierze s:ę w pią ek 18 
b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali R. G.
0. ul. K opern ika  20. parter

— W P o lsk im  Zw iązku N iew iast 
K a to ltek ieh  (ul Ri i&wskego >0) mówić 
będzie p. M-chał Ro le, w piątete, dnia 18 
b ro., o godz. 5 na temat „Koebfr. my nasze 
Wschodnie Kresy które były i są polzkie". 
Z-brani usłyszą o t*m, jaki jest tam s ttn  
majątku polskiego, pracy kulturalnej, rolni-
twa, przemysłu i szko nictwa, Wydział n 

łt«s»i  o grzyby ie panie należące do Związ­
ku i łask-wy ch giśai.

— Z Caerwonego K rzyża. Wobee ko- 
niecznoś i *zm oi-uia akeri s»n taruej Cier- 
wonego Kriyżs zarówno jak w kraju ze 
względu na wzrastającą ep demię ‘urn, tak 
■ na froncit, w związku z posuwaniem się 
naszych wojsk n* Podolu Zarząd G/ówny 
Polsziego Tow ariyst*a C ienionego Krzyża 
wysłał do W arsnwy specv>loą mi yę z wi- 
c-prezez-m T->warzy .twa Wł > 'liw-ierzem br. 
M elśvń«kim jako pr-ewoduiczącrm. meeena- 
s m Tadeuazem M icbalstim zastępcą j*go 
do L *  wa.

D-leg ci Zarządu Centralnego m»ją rd  
być zsereg kooterenc^i z przedstawić elhmi 
m e)8irowe«ro okręgu C ierv onego Krz^t* wła­
dzami wojskowymi, oraz dokonują odaoś«7eh 
zarządzeń sm ierz^ących do zwiększenia akcyi 
Czerwon-go Krzyża na  froncie,

— Z P o lsk ieg o  Tow. im . K op ern ik a .
Doroctn* zwvczajne walne zgromaizenie Pol­
skiego Towarzjpstwa przyro^n ków im, K-per- 
nika odbędzie się we Lwowie w sali Zakła­
du chemicznego l niwersytetu ul. Długosza 6 
w dnia-h 17 i 18 'lu lego  1920 o godzinie 6 
wieczorem, Porządek dzienny: wtorek 17 lu- 
t go o godz, 6 wieezorem:

1. Zagaj n !e p r rez przewodniczącego.
2. Strawuzdan e Zarządu głównego,
8. Soraw- zdao-e kasowe.
4. Sprawozdanie Oddziałów Tow.
5, Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej,

6. Wykład prof. dr. K. K linga: 0  g r 
zie ziemnvm (z ooraz&mi świetlnymi).

7. Wybór crezusa na r. 192C.
8. Wybór 12 członków Zarządu na rok

1920.
Środa 18 lutego (godz. 6 wieczorem:
9. Zmiana ustaw Towarzystwa.
W razie braku kompletu odbędzie się 

walne zgromadzenie z tym samym porzą 
dkiem dziennym i w tym samym lokalu we 
środę 18 lubego 1920 o godz. 6 wieczorem.

W tym drugim . terminie kzżda ilość 
obecnych członków Tow, wystarczy do po­
wzięcia prawomocnych uchwał (par. 11 u s t )

Żarząd.
— Nabożeństw o ża łobne za duszę 

ś. p. ks. J m a  Chęcińskiego, b. proboszcza 
i długoletniego prezesa Tow. św, Józefa r 
A r-m atę', odbędzie sio w kościele parafial­
nym N. P. Maryi Śnieżnej w piątek dnia 
18 lutego b. r o godzinie pół do 9 rano.

f  Z m arli. W e Lwowie:  Pelag:a Gra 
bovska lat 50. wdewa po badowai tym. 
Adam Wawreszek, lat 20. Kataizyoa F  tio- 
wa, lat 75, wdowa po funkeyonaryuszu pry­
watnym Zygmunt Schornstein Strzemiński, 
la 54, st-rszy cficyał pocitowy Rudolf Rie- 
dler, lat 28 czeladnik stolarski, J m  Niew- 
ezas, Ut 22, żołnierz W. P. Ksaweryna Ma­
jewska, lat 77 wdów* po robotniku.. M*ry» 
Stropowa, U t 77, wdowa po aptekarzu. F e ­
li yau Skroohowski, U t 80. członek Rady 
nadtorczej Tiw.  kred. ziemskiego. Edward 
Naróg, lat 29. maszynista kolejowy,

— N iebezpieezeńatw o gr zi dziatwie 
**ehcdtącej z fi ii szkuty 8 * . Anuv, przy 
ul Zamkniętej. Z domu p d 1. 1 przy tej 
ulicy odlatują kawałki ez?msu. p t - ’j i c  nc 
cb dn k D -o hioniony żadną wetrzymającą 
zaporą i przejście jest nieb-zpieczne.

—'K rad z ież e . W ho te lu  „City" sk ra­
dziono p. Markusowi Baomk h l j ri>wi kupco­
wi z Warszawy, męsk>e dutr” i 86 sz^uk 
małych pugilaresów, łąeznei wartości 20.000 
marek.

W t i»mwayu KD skradziono p. Jaló-  
b « i M adne portfel z dokumentami i kwotą 
185 kor. i 165 nurek.

Przy ul. Zamarstynowskiej 1. 24 z«- 
brano z mieszkania ••. Fajdre Hissuwej gar­
derobę wa-tości 5 000 k jr

Przy iiT. Gró ckiej 1. 51 skradziono 
p W ład-sławowi Musi łowi, k nduktoro*i 
knUjowemu z p ian  i-y 4 korce ziemniaków, 
wartości 600 koc,

— K radzieże. Na gorącym uczynku 
k rad z ieży  echwitano w ambu aterynm kli­
niki ocznej Annę Popowiczównę z Przemy­
ślan w chwili, gdy zabierała jfu ro i ręka­
wiczki lekarza dyżurnego, oraz 2 przeście 
rid ła  z szoitalnrgo. ołtarzyka.

Pr?y ul. Krakawstoej 1. 1 w sMcpie 
p. Markusa Wandla ujęio Zofię Drop wuę 
gdy z dwoma towarzyszkami przy spor >bno- 
śoi zakupu skradłv 20 metrów gr*nat wej 
materyi wa'tośei 6 000 kor.

N i dworcu koleiowym pa Lyciako*ie 
aresztowano: Jana-Kul igę Jana Starzsw- 
sk eg i i Haraszczuka za kradzież -wurka 
z owsem,

— A utom obilem  zbyt szybko jadą 
eym ooTzucouy zastał obok rotratki Stryj- 
ski-j 48 le-ni J»n C w znir z Kutsarkowa. 
Potłuczonego, kióry uduiósł przyt^m sil-y  
wstrsąi mózgu, odwiozło Pogotowie ra tun­
kowe, (o  zaopatrzeniu do domu

— U slłow ane s»m obójstw o. Przy «’• 
Sw Marena I. 82, usiłowała odsbrać sobie 
życie wpoiwszy zazczną ilość karbolu 82 let. 
Mary a Kuaicka. Po Jprzectukmiu żołądka 
odwiozło ją  Pogotowi^ ratunkowe do szpitala. 
Powód rozpaczliwego czynu desp-r*tki bar 
d n  btahy, bo srn e -zk a  z małtonk1 m

— K ieszonkow ca, Franeiszua Lisów, 
u ęto w co wili. gdy na placu Solskich wy­
rwał jakiejś kobiecie pul res, umykając 
z łupem

— K radzież  w pociągu . Między Rze­
szowem a Jarouław ein, odurzono jakiemś 
narkotykiem, powodninc zemdlenie, p. Ru­
dolfa H aza organmistrza, przyczem sk a- 
dzirn i mu portfel z 3.800 kor. przy ra tun­
ku w zemdleniu. •

— Zguba W prze^h dzi« ulica L^gio- 
ców zgubił p. Józ-f Hersz F ischer złoty 
łańcuszek od zegarka, wartości 2 000 kor.

— P o żary . Przy ulicy Kleyamwakiej 
1 10 powitały ogień kom nowy, ugasiła miej­
sk i straż pożarna.

Przy ul. Zamarstynowskiej ] 49 w m ie­
szkaniu p. Z emsnda Z aamermsna zaaaliła 
się drewniana ściana 'o  1 piecyka żelam-rgo, 
Straż pożarna również ogień zlokalizowała.

— W b la ly  tU leń, rkcło godz. 8 ra­
no, stojącego p d bożnicą na pl. R?b5m p. 
Pickass Lcitenauera o^-zbow.iło kilku dra­
bów, zabierając mu portfel z 560 ko- z za 
nadriu. oraz 56 kor. z d ru fe j  kieszeni wy- 
c,łg*jł®- Operacji tej dokonali, otoczywszy 
go wokół, przytrzymując mu ręce,

— U cieczka z  dom u m a tk i 17-letnia 
Mary a Lang uciekła z n a liczo n y m  swym, 
20 letnim Wojciechem Kisem, byłem telegra­
fistą zabierając z domu matki 34 000 kor
i złoty zegsrek z łańcuszkiem,

15 letni student b tauisłiw  Markowski 
znikł w ostatnich dcia-h z domu rodziciel­
skiego bez wieśii.

— K urs d la  reżyserów  tea tró w  włc 
śc lań sk lch . Ciyniąc zadość wielokrotnie wy 
rażoprm życzeniom, Małopolskie Towany- 
stwo Roinicie urządza w dnia h od 28. dc 
28 iu.ego b. r. bezpłatny kurs dla reiyse 
rów teatrów włościtńekich. Kursa obejmo­
wać będą: naukę o scenie, p m b o raeh  see- 
ni znyeb, wymowę, poruszanie się na scenie, 
ch arab tery zacyę, ko tyumy. omówienie i wska­
zanie sztuk, nadających się dla teatru wło­
ściańskiego, pokaz scen krakowskich teatrów. 
Kursiści otrzymają bezpłatnie aocleg, resztę 
ko^z‘ów muszą sami ponieść. Zgłoszenia 
i s tne lab ąissmne skierować należy pod 
adresem: Małopolskie Towarzystwo Rolni- 
tze. Krików, plac Sicz^pański 8. Termin 
sgłoszeń do 18 lutego b r.

— N iedorzeczna m an ia . Czytamy w 
Kuryeree Rzeszowskim- Zaczynają pojawiać 
się u nas znowu owe tajemnicze modlitwy, 
z pogróżkami w razie ich nierozpisania w 
p rzerąg u  trzech dni innym osobom. W po­
rozumieniu z ks. Dziekanem przestrzegamy 
p’zed przyjmowaniem tych listów, lub * ra ­
zie przyjęcia radzimy prlić ;e bez obawy, 
W ten sposób głuyiej jakiejś i chorobliwej 
manii, zaraz w początku zrobi s;ę koniec.

Ju t w r. 1910 były rozsyłane z Pruz 
i Rossyi do nas i tu rozpisywana z modli­
twami W*svłaiący ich dostali w Nr. 54 
Kuryera Zagłębia z r. 1910 odprawę i od 
teg j czsiu iakoś ucichli.

Przy końcu zeizłego roku i obecnie są 
owe listy i módl iwy. niby pochodzące z Je- 
r  zolimy znowu rozsyłane i pi-ze się w nieb, 
że w »rzeciągu trzech dai ma być tyle a ty ­
le sztuk przepisanych i roztył) ny eh, za co 
otrzymuje się zbawianie, a w cztery dni po 
t«'m otrzyma s'ę radosna nowinę, l b wyba­
wienie od' smutku, a kto nie zechce przepi­
sać modlitwy, spotka go nieszczęście.

Mania tt grasuje w ostatnich czasach 
także we Lwowie budząc wśród zabobon­
nych ramkę. Uczy* iście, chociaż na tle re ­
ligijnym oparte, niedorzet zae maniactwo uie- 
tylk<> nie zgadta się z in^neyam i Kościoła, 
lecz jeat wprost ich pogwałceniem. Publi­
czność powinnaby sama przyłożyć rę ę do 
wykrycia źródła, skąd pochodzą owe listy 
todrtucm e niewidoczną ręką do mieszkań 
pry watmycb.

— R u m u ń sk i U n iw ersy te t w Kolu- 
szw arao. Podtzas uruciystego otwarcia ru- 
muń-kiego U tiw eiu jtitu  w Koloszwarze w 
w obecności ?a-y króh-w kiej wygłosił mię 
ćzy innymi prtemówieme dr, Kazimierz Mo- 
rawflki,^ cbargó a# 1 affairea, w zastępstwie 
po ła polskiego w Bukarssicie h-. A .-ksan- 
dra Starzyń8k'ego. Przemówienie p. Moraw- 
skiero przyjęto owacyjnie. W odpowiedzi 
prezydeat Rady rządzącej r>. Maniu w go- 
rąryoh słowach wyraził sympatyę Siedmio- 
grodziaa dla Polski.

 S _______

— W ieczorek z tań cam i na zakoń­
czenie karnawału urządza Towarzystwo Strze­
leckie we Lwowie dnit 16 lutego 1920 w 
swojej sati przy ul. Kuikowej dla członków 
i zaproszonych gości. Po zaproszenia, które 
są zarazem ka tami watępu po 20 koron od 
osoby należy się zgłaszać do firm : 8. Wierz­
bicki ul. Halicka 1' 4 i pl. Hzlieki 1. 14.

Z am iast w teńea na trum nę ś. p. Zo­
fii z WszelaczyńBkich List wskie1, - -  złożyli 
w A 'min stracyi nasz/go pisn-a J. Lzngacr 
i M. Chomiński 49 koron na inwalidów 
polskich.

„K olo d ram atyczne D rukarzy  lw ow­
sk ich" u rią lza  w sobotę, 14. lutego b. r. 
w wł&sn j s d i  przy ul. Piekarskiej i 18 Ip . 
Wieczorek z tańcami, poazątek o g. 9 tej. — 
W n<edzielę 15. lutego członkowie odegrają: 
„Awanturnicza Teś -iowa" kom w 3 autach 
z francuskiego tł  maczerie fi. Morozowicza, 
w antrakta-h koncert mandolinistów, począ­
tek o g 7-mej wieczorem, — We wt-rek 17. 
lutego za'cończ°nie karnawału W ienoraicą 
tzneczną, wstęp za zaproizeniami. Początek 
o godz. 8 mej wieczorem.

M adam e Dub r r y .  Epoka Ludwika 
XY. a więc eptką miłoatek i pięknych ko­
biet które trzęsły losami Franeyi i wpływ 
miały na bifg wypadków Faworyta Ludwi- 

XV. przepiękna hrabina Dubarry, co szeze- 
bel po szczeblu wznosiła się ku bogactwu i 
tryumfom, najpierw jako dziewetyea przy­
brana w skromne perkaliki i mały czepek, 
a w końcu piękoość w jedwabiach i aksa­
mitach, usiana brylantami kochanki, królew­



ska, Jsjfłe i f ę e to ie  i cr.ry<,nie ujarzmić umia­
ła  władcy Francyi; mata m odyitka! Jak
0 b itn ie  spełniał wszelkie kaprysy pięknej 
Joanny, ten sam król, eo w eh iii rotru- 
ebów głodowych, strzelać kasat do ludu!
1 jak często te same dtonie, co podpisywały 
wyroki śmierci, w cichej sypi»lni, wkładały 
Ba m ałe nóżki a'łamowe pantofelki!

W ciasach, w których iy jim y poprze- 
wracały się trony, aia i wówczas tron Lu­
dwika XV, ju t na niepewnych stał podwa­
linach, a głowa n as tęp y  jogo spadła na 
czafjcie. Ten sam I0 3’ spotkał piękną fawo- 
»jię królewską, znienawidzoną prze* lud, 
Madame Dubairy. N ig l/. jeszcze wielki talent 
PoJi Negri nie zajaśniał takim blaskiem jak 
we wspaniałym dramacie, który ukazuje 
•oecnib „ a i  ollo“, A tło na jakiem się roz­
grywa to prawdziwe arcydzieło kinematogra­
ficzne je .t  tak wyjątkowo bogate, i i  wzroku 
trudno oderwać od t*ch sal prsepyssnycn 
na dworze Ludwik. XV, eudne?o Wersalu, 
groź tej Bastylii i całej treści obfitej w prze- 
pyszn, momenty, eo wetrząsa widiem do 
głębi,

Pszenlczka ks.proboszcza.
(tci) W zapusty ks, proboszcz zaciera 

ręce radośnie. Pytam go o przyczynę
— P8xeniezka rośnie, oj, reśnie!
— Teraz? W zimie?
— T ir-z , duszo, teraz,., proboszczowska 

psseniczka dojrzewa wtedy właśnie, gdy lód 
naigrubszy, żn wa w p* łn ; a obrodziło, 
dzięki Bogu, t e j '  r ku, obrodiito...

Zaprowadził mnie do zakrystyi i poka- 
tał.,, zgłoszenia ślubów Tern była tedy jego 
„pszeniczka*.

A była istotnie dorodna, p-zynosiia 
bogate plony. Eziąds proboszcz m;moto 
chodził w wytaitej re* Brendzie i  popijał 
jakieś dno k t y  t  siół polnych sam asc her- 
b ity ; na najmniejsza zbytek, nawet na l*mp- 
kę wina sobie nie p o ftrah ł Natomiast od­
nowił wspaniale kościół, ifundow ał szpitalik, 
biedotę wspomagał na prawo i na le«-o — 
a wszystko, fak mawiał, z onej pszeniczki,

R epertuar T ea tru  M iejskiego
We czwartek 12 lutegu o godzinie 7 

wieczorem „F«nU*y“ J . Słowackiego.
W piątek 13 lutego o gadzinie 7 wie- 

csoreiu po ras p ier»bty : „Eros i Psyche1*, 
opera w 5 obrazach Ludomira Róssydk ego 
z pp. K>rolewiez W lydową Ostrowską, Ma­
łecką, Okońskim, Łowczyńskitn, W ul ńskim, 
Horabrem i Sieroszewskim.

W iadom ości te a tra ln e . Prem iera 
„Erosa i Psyche* L. Różyckiego jest no­
wym sukcesem seeay lwowskiej. Poemat 
dramatyczny Żuławskiego z m u s ł genialne 
ujęcie muzyczne Ludomir Bótycki, zuaay 
we Lwowie kompoiytOr wystawił tu ongiś 
pierwszy rsz swą operę p. t. „Bolesław 
8au*ły*. G «^o t*ż ego utwory sceniczne, 
jak „Stańczyk*, „Warszawianka*, „Anneli*. 
Nie mogąc być „prorokiem w ojczyźuie* 
wyru za zagranice, T*m po :a ;  pierwszy 
wysUwia swego „Erosa*, który po wstępam i 
boju zwycięskim we Wrocławiu obiega z 
tryum fem  największe sceny niemieckie. Po­
tem dopiero wraca do Polski, gdzie w War 
szuwie święci ewój wielki a zaginiony tiy- 
ua 1 O e mie mamy ujrzeć „B -os-" we Lwo­
wie. Dyrekcya U‘s y n ł a  wszystko, na co ją 
było stać w tych trudnyeh waunkach,  by 
dzieło to godnie wystawić. Nie reklamuje 
dzieła na sposób amerykański, uwai>, ie  
tak Żuławski jak i Bćźycki takiej reklamy 
me potrzebują Psych* kreuje p. Korelewicz, 
Waydowa, Erosa p. L o -n y ć sk i, Blaki a p. 
Okoński, inne r Te pp. Easpro, iczowa, Ma­
łecka, Brzeska, Lipońska, Ostrowska, Bie iń 
aka. Siuiglewska, Głowacki, Folzński i in. 
Beiyseruje Okoński, dyryguje dr. Rudnicki, 
którego debiut kapelmintrzowski w „Erna- 
nim* tak wielkie niedawno zysnał p iwo 
dtenie i sukces. Nowe dek orscy e, projekto­
wane rr ie z  p. J .  Wodyńskiego, malowali 
pp. Balko i Polityński. L larowi ict,®o sceny 
ma w Bwzcb rękach nieoceniony B tjbl.

— W ystaw a zim ow a „Zachęty* (ul. 
Legionów 7j otwarta zostanie w niedzielę d. 
15 b. m. o godz. 11 rano.

Ie nr kierownictwem znanego'poety i literata 
Stanisława Mzykówskiego niedługo juź na- 
pewno stanie się wydawnictwem bez które­
go żadna polska rodzina się nie obejdzie. 
Informowaliśmy się 1  redaktora Grzesia, 
jak pismo to będzie w przyszłości wyglądało 
i wyznajemy szczerze, byliśmy zac-Lwyceni. 
Oto nasi milusińcy znajdą w niem apecyal- 
nie dla sieD ie p s in ą  literaturę, sztukę, wy­
nalazki, pogadanki o przyrodzie, opowieści, 
wietrze, rysunki, zadanfs, sztuczki sceniczne 
i t. d Słowem Grześ będzie uczył, rozwijał, 
wychowywał, b&w>ł i cieszył. Autorami ai^ 
tykułów bfdą profesorowi* Uniwersytetu, 
gimnazyów liffraci, poeci, przyrodnicy — 
najznakomitsze t ióra- w Polsce.

Ostatni immei pisynosi ju l niejako 
przedsm az tego, co będzie podawał kochany 
Grześ, Następne będą nr i ły obrazki koloro­
we, nad wykuaaniem których czuwać będzie 
mularz tej miary, co Władysław J*ruek\ 
Bedakcya Grzesia mieści się w księgarni
H. Altenberga Lwów, hotel Georgs’a. (as)

GOSPODiSłSTWO I  HANDEL.

„G rześ p i a m o  o b r a z k o w e  d l a  
m ł o d z i e t y  s z k o l n e j .  Mało mamy s to ­
sunkowo pism dla młodzieży, z tern większą 
te t radością bierzemy dc ręki Grzesia, któ­
ry  przekształcił się zupełnie i pod doskona

Wiadomości gospodarcze
Izby handlow ej 1 p rz e m y s ł. we Lw ow ie.

Póka* obrabiarek i urządzeń warstatowych 
wyrobu krajowego,

Si warzyszenie Zrwcdowe Przemysłow­
ców Mjtalowych Królestwa Polskiego po­
wzięło myśl zorgsnizowauia w okr sie od 
15 marca do 1 ma,a fc, r. w gmachu Poli­
techniki warszawskiej p okazu obrabiarek 
1 urządzeń wars tatowy eh -wyrobu krajowego. 
Pokaz ma na celu dopomoienie do rozwoju 
włisnego przemysłu metalowego, wyroby 
którego powinny zastąpić jaknajprędzej m a­
szyny i narzędzia zagraniczne.

M^ją być wystawione:
1. Obrabiarki do metali krajowego wy­

robu 4do drzewa zaś te, które s<ę ożywają 
w fabrykacb maszyn inb p ik  e*n^eh).

2. Nęrsędzia robocze i miernicze.
3. Normalis, jako części m szyn m<- 

s :wi wyrabiane, n. p. śiuby, nity, pudkłtdki, 
korbki 1 t. p.

4. Urządzenia wamtatowę, n. p. pędnie, 
im adła, ogniska kowalskie kowadła i t. p.

5. Przyrządy pomocnicze, n. p. skrzyp 
ki, wi*r n te , szablony i t. p.

Pokaz uzupełniony będzie działem re ­
trospektywnym. przegląd' m literatury spe 
cyaln*j (Lsiąikowei, cx«iop mov vj), oraz 
demonstrowaniem w ruchu niektórych nowo­
czesnych obrabiarek- — Podczas pokazu ma 
być urządzony konku s rzemieś ników poi 
sk cl w celu wykazania dokładności i wy 
dsjnuści ich pracy. ^

Organiza >yą pokazu, zaaprobowanego 
i sut wencjoku iwanego przez M -tórstwo 
Przemysłu i H indlu, zajmuje się Eomisya 
Pokazowa składającą się z przedstawicieli 
Min. Frtem , i H tndlu, Politechniki war 
szawsk.ej, 3tow. T-ebników w Warszawie, 
Stow, Zawodowego Przemysłowców Metalo­
wych i osób zaptuszoaych.

Rozporządzenie M inistra Aprowieacyi w przed 
miocie ograniczenia przerobu zboia w Z u k h  
dach preemyslowych. ( D z. Ust. N r  5 ,poz 57),

Browary słodowuie, girzelijie d n id io - 
w«ie, psiarnie, kawy zbożowej, fabryki prze 
tworów owsianych i krochmalu zbożowego 
mogą nabywać dla przetworu tyłki zboże 
ponadk ntyngeuti we od producentów, którzy 
dostarczyli w całoś i kontyngenty za katdo- 
ra ;owim zezwoleniem Min. Aprowiztcyi w 
poroiumieaiu z Min. Przem. i H»ndlu, po- 
Jwiadćiouem u ze z  Starostę w miejscu ua 
by- ia. Zezwoleń w Msłopolsce udzie1* Wy­
dział Spraw Aprowizacyjuych dla Al łopolski 
we Lwowie.

Gorze'nie, mrjące pozwolenie Starontr 
na nrzerób ziemuiaMw, mogą t>ezpośredn’o 
od Starosty otrzymać pozwolenie na przerób 
jęe m ea 'a  na słód w stosunku 2%  do ilości 
ziemniaków.

S irosta poświaacra listy przewozowe 
na przewóz zboil dla przerobu. Przewóz 
słodu i kiełków słodowych odbywa się zi ze­
zwoleniem staro>■ ty na poleceuie Min. Apro 
wizacyi, Prz-kr ezeiie przepisów jest kara 
ne. Przepisy wchodzą w życie z dniem ogłe 
sienią.

Łrtsport Awarów dc Turcyi.

Eon nlat Rzeczypospolitej Polskiej w 
E onst'n lynoso l '1 komunikuje, ie  t f  ry han­
dlowe konstanty sopolitań kie okazały zain 
teresowanie następującymi wyrobami pcl 
sk im t:

Szkłem (szkianki, karafki, bnlcuti szkła 
do laL.p naftowych itp .),

Łóżkami m etabwem i (wym agm a jest 
minimalna szerokość 9 i  cm.);

"  Naczyniami emaliowanymi,
Bibułaą do papierosów,
Ubiorami męskimi gotowymi (w pośle­

dnich gatunkach bawełnianych zwłaszcza 
spodnie i sakpalta).

Galanzeryą żelazną z branży ślusarskiej. 
Pl«tsrami, trykotażami itp.
Towary te mogą znaleźć zbyt w oardio 

dużych ilościach, ceny są nader korzystne, 
np. prosta szklanko kosztuje w detajlicznej 
sp rijd a iy  francuskich frenk. 2*50, łóżko 
metalowe z takimże materacem frank. llOO, 
garnitur tualetowy do mycia z blachy ema­
liowany fr. 160, przyczem zarobek detu listy  
wynosi od 25 do 50 proc.

Obecna chwila jest dlz przemysłowców 
i kupców polskich tern korzystniejsza, ie  
zachodnio-europejskie fabryki są obecn;e tak 
zasypane zamówieniami, i i  podejmują się 
dostaw z 6 —8 miesięcznym terminem.

Adresy firm  f agranicenyeh, pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską.

Jon Mucąueeu, Glasgow, Anglia 39 
Brown Street, nasiona

Dom bandlowo-techniczny St. Ousso- 
wiecki i E. Tomczycki, Warszawa, Trębacka 
11, oferuje barwniki Bzyera i chemikalia.

W a, Pfi iter, W irn VI, Mariabilfer- 
strasse 89, oferuje gr. fit, kaolin etc

N. A. Coulmas & Go Aleksandrya, 
Egipt. 8 Rue Eglise D elnn ie  Import. Eks­
port oferuje olej sesamowy, a. sryjowy, wosk 
pszczelny, gumę arabską, indigo, kawę, fcer- 
bktę etc.

Ferdinand Meissner Wien VI/?. Moreli- 
strasse 2. oferuje wełnę angora loco T^yest.

Gourmelon F rere i, A 'ger, 26 rue Ma- 
rechat S -ult, poszukuje zastępstw wyrobów 
nożowniczych, naczyń kuchennych, ebemika- 
lij etc. — fe rije  figi daktyle, oliwę, skóry, 
wefnę etc.

Manufactnre Suisse de Produits Chi- 
m iąies „Aksz* Gon ire, Rue Ph. P.ant»mour 
20—22, oferuje albominat taninowy,

im erican  Tractc-r. P a r s  1 1 —13 Ave- 
nue du Belair — oferuje pługi motorowe. - 

Skandynawsko Polska Izba handlowa 
Warszawa, Sienna 16, oferuje pasy balatz.

Zapotrzebowanie skór cielęcych i mączki 
kartoflanej we Irancyi. 

Ministerstwo Przen yslu i Handlu ko­
munikuje, łe  stosownie do zawiadomienia 
Poselstwa Polskiego w^Paryżu, we Francyi 
istnieje znaczne zapotrzebowanie ni snóry 
cielęce. Cenv za 50 kg. w yntszą w danej 
chwili od 1 2 —15 f r ,  w za einości od nlano 
skór, tj. czystości, uszkodzeń itd.

W ir*sta ró * n ie i zcpotriebowanie na 
mączkę ka t  fisną, cm a której według osta 
taii-h notowan wynoąi 180 do 185 frank, 
z .  100 jg  ____ ___

P ro te s t  Izby baudlowej i przemysio 
wej we Lwiwie przeciw podwyższeniu agia 
dla opłat celnych z 200 prc. na 900 pre. 
Z dniem 20 luteno 1920 wehodzi w życie 
rozporządzenie M inisterstwa skarbn (dz. p 
p. Nr. 5) podwyższające wysokość agia przy 
opłaiacB celnych z 200 prc, na 900 prc. Ze 
względu n i  to, łe  zaledwie nietaai-zma część 
artykułów została zwolniona od cła, lzha 
handlowa i p ze - y s ł 'v i  we Lwowie wmo 
sła do B tądu odpowiednie przedstawienie 
i protest, domagając się obniłen a agia 01 as 
zwróciła się do yosłów i organizacyi prze­
mysłu i r ękoózieła z prośbą o poparcie jej 
stanowiska.

Telegramy P. A. T .

Polskie morze.er
Pnehw Przy objęciu w* posiadanie wy- 

b r 'e iy  marskich nastąpiło podpisanie wyga- 
niałeg - aktu erekayjnego, dzieło artysty ma­
larza Henryka Uziębły- Całość utrzym ają 
iest w tonie dawnych historycznych aktów 
królewskich w Rzeczypospolitej, przedstawi) 
em bhm ata republikańskie, ziemię p morską 
ua tle rozhukanych fal morskich. Pod spo­
dem znajduje się nanis „Roku pańskiego 
1920 dnia 10 lutego. Na wieczną Rtpltej 
pamiątkę odzyskania Morra polskiego. Puck 
naci Bałtykiem '1. Z aktu tego zost*i e »po- 
rsądzoae faesimile, które bidzie wmurowane 
w pal wbity w morze. Oryginał będzie zło­
żony w Muzeum narodowem w Erakowie.

P n ek . Z okazy i zajęcia wybrzeża mor­
skiego gen Haller wyJ af rozkaz dzienny do 
wojska.

P o zn ań . Z powodu zajęciu przez Woj­
ska Polskie wybrzeża Bałtyku pad Puckiem, 
dato  wczoraj *z*reg strzałów z fortów mia- 
•ta. Na piecu Wolności odprawiono Mszę 
połową, poczem nastąpiła defiUda wojsk

Łódź. Z ukaz f i  zatknięcia sztandarów 
polskich na w yb/ieiu Pał.yku odpraw.ono 
we wszystkicli kościołach uroczyste nabo

łeń8twa. O godsinia 12 w połucu e ustal na 
3 minuty wszelki ruch w mieście, Po defi­
ladzie wojska, stowarzyszeń i korporacyj 
sformowzł się pochód, który przeszedł uli- 
"?Tn‘ miasta.

Narady w Ministerstwie spraw 
zagranicznych.

W arszaw a. W związkn z propozycyami 
pokojowemi sowieckich komisi zy ludowych 
utworzona został! w Ministerstwie spraw 
zagranicznych* pod osubistem kierównictwem 
M inistra komisya przygotowująca materyały 
i wnioski, które -będą nrzedstawionu Rudzie 
Ministrów i sejmowej komisyi r la  spraw za­
granicznych, celem załatsieni*  sprtwy.

Okradzenie konsulatu czeskiego,
K raków . Onegdajzzej nocy w łanali się 

nieznani sprawcy do biuru k nsulafu cze­
skiego w Erukowie, rozbili kasę ogniotrwałą 
i skrid li z niej około ’/* miliona koron, 
które przed dwoma dniami nades'ły do Kon­
sulatu na wypłaty i zapomogi dla czeskich 
obywateli przebywających w Erakowie. W 
sumie tej, jak poóaią dzienniki, było około 
209.000 kor. z fałszywymi stemplami,

Hołd Pomcaremii.
Kraków . (Radio z Paryża) Izba fran- 

e u s it  na posiedzenia w tekow em  złoży ła  
hołd Poinearómu dla jego wielkich zasług 
wobec ojezyzny. Imieniem Komisy! p rz e ja ­
wiał p. Bartbou, imieniem zas rządu p Mil- 
lerand. *

Telegramy własne
„Gazę * y  Lw ow skie j11.

Województwa w Galicji.
V kirsznr%  Pc słowie wschodnio gali­

cyjscy odbyli wczoraj paradę w sp awie po­
działu Gahcyi na województwa Decyzyi nie 
powzięto, postanowiono t;lku  wezwać Mini­
stra spraw Wewnętrzu ch dc przedłożenia 
Sejmowi do trueen miesięcy projektu usta­
wy o pod! U le Galicyi na województwa.

0  pokój z Rossyą sowiecką.
V'*rcz j . f a ,  Wczoraj do Nacteluiza 

Państwa udała się delegacya Związku posłów 
socyal.atyeznyeh sec. Rudy naczelaei, Rud 
robotniczych i Ntrodc-w go Związku rob> tni- 
ctefco pod p rze rro d n ic t*  em posła Lasiyń- 
śkiego, celem przed łużen ia  postulatów robo ­
tników s o ’yah ;t»*Loycu w sgrawie p< koju 
z Rossyą sowiecką . Lalegacya domagała się  
bezz-łoćzaego zaw iriia po oju, mianowicie 
natychmiaatow go zaw ie3z«nia broni i rozpo 
częeia rokowań; na&to jawności tych rokowań
1 doD istezen i*  do nich socjalistycznych Zwią­
zków r  lotniczych.

Naczelnik Państwa odpowiedział że 
jako szef ptństw a koastytncyjnego, nie jest 
w tej mierze czynnikiem decydującym, gdyż 
decyzja zależy w tym wypadku od Rządu 
i Sejmu. Z d a n i e m  j e g o  j e d n a k  z a ­
w a r c i e  p o k o j u  m o ż e  n a z t ą p i ć  t y l n o  
n a  w a r u n k a c h  d l a  P o l s k i  j a k  n a j ­
d o g o d n i e j s z y c h .

Wieczorem tes-ma delegacya odb»ła 
dw ugodrnną k.nlerency? z Pi^mierem Skul­
skim, któremu orsedłożyła lesame postilaty.

P r-m ier S to lik i oświadczył, łe  Rząd 
Polski ij cznnniki Sejmowe w łtś u a  rozpatrują 
te śpriw ę. Ukł»d<nie w irnnkd w pokojowych 
przeci*sn:e się jednak do nuc^ątków marca, 
gdyż Riąd P laki działać musi ściśle w po­
rozumieniu z rządami kcnłicyi, a porozumie­
wanie aię z powodów tefhniizuych przewi­
duje oióźuiez e decyzyi w tej ważnej dla 
nas sprawie.

N ncaeiny  i od p o w ied z ia ln y  r e d a k to r : 
S T A N IS Ł A W  K O SSO W SK I _

MADU&LAMB.
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OOtŁOS&EHM TlA G R Z Ę D O W E .
Rozm aite ob w ieszczenia

G. II. 23/20. Przeciw Annie z Kom- 
łoszów F itel z„ Skolego, której miejsce po­
byto jest nieznane, wniesiony został przez 
Mikołaja F itla, syna Wasyia, ze Skolego, do 
sądu powiatowego w Siołem pozev o za­
płacenie kwoty 800 kor. zp i. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audyen y a  ao I 
ustnej rozprawy na dzień 9 lutego 1920 o ] 
godz. 9 rano, w s dzie poniżej w ym ienia 
nym biuro Ńr. 2, Gelem buz dem a praw 
pozwanej ustanawia się p. dr. liaaka Gania, 
adwokata w Skolem, kuratorem.

Tenże kurator zastopować będzie po­
zwaną w reeezonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki en* się w są­
dzie nie zgcesi, lub pełnomocnika nie ls- 
miahuje!

Sąd powiatowy. Oddział II.
Skole,'dnia 9 stycznia 1920. (1178 2 —3)

C. I. 380/19 (1), Tekla Worońezij wy­
toczyła nieznanej z miejsca pobytn Bczalii 
Gawraczyńskiej i tow. spór o własność 3/4 
ezęści realności lwh. 27S5 gm Trembowla. 
B upraw ę wyznaczono na dzień 1 marca 1920 
godz, 9 rano.

Dla Bozali Gazfkaczyńskiej ustanowiono 
adwokata dr. Blausteina kuratorem, który 
po>waną tak długo w tym sporze będzie za- 
Btępewał, póki pozwana nama się nie zgłosi, 
lub pełnom ccnua nie mtanowi,

Sąd powiatowy.
Trembowla, d iia  20 stycznia 1920. (1155;

G. I. 255/19 (1). Tymko Pidnstwa 
wniósł przeciw Denysowi Diawa.e u  Zała- 
wia puzew e uznanie prawa własności do 
pg. 688, 720 gm. Załawie. Kuratorem dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego usta- 
nawla się dr. J. B.austeiua, adwokata w Trem ­
bowli, któiy pozwanego tak długo będzie ta  
stępował, póki pozwany sam się »ie zgłosi 
lub pełnomocnika nie uatanowi. Bozprar/ę 
wyznaczono na dzień 27 lutego b. r. godz. 9.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Trembowla, dnia 4 listopada 1920. (1156)

C. II. 16/20. Przeciw: 1. Julii Nycz 
z z a . Kopytek, 2. Bozali. zam. Bercuk, 3. 
Maryi kam. Hopcus, 4. Ludwikowi Grzybow- 
•kiemu, 5. Asafatowi Bilo, 6. J u ir ,  7. Maryi 
i An.eli Starakicwiczom z Liska, Kforych 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Lisku przez J ę ­
drzeja Grzynowskiego % Liska pozew o znie­
sienie współwłasności realności objętej lwh. 
829 ks. gr. gm. Lisko. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 13 lutego 
1920 r. godzina 11 r_no. Celem atrzetenia 
praw powyżBzyth pozwanych ustanawia się 
p ..dr. Mulicra, adwokata w Lieku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich ko^zt 
i niebezpieczeństwo uopóki oni w sądne się 
nie zgłoszą lub peinom ociika nie zamianują,

Sąd powiatowy, Oddział II,
LiBko. dnia 15 stycznia 1920. (1177)

Wyroki prasowe.
Pr. 19/20/2 ' (1183)

W Imieniu Bzoczypospolitej Polskiej I

Sąd okięgowy karny we Lwowie orzekł 
ńa wniosek Prokuratury przy tym te sadzie, 
że t re ś ć ' czasopisma „Nowa Bada** Nr. 28 
z dnia 7 lutego 1920 w artykułach: 1. p_>d 
tytułem „Liwa presa F ran c ji i Anglii p o  
Polszczu* w ustępie od słów ,L’flumanite 
U u it si»* do słów „a oswobody teliamy" 2, 

tytułem „Szczo zrobyły we Francy, 
z lik  u .  jak redaktor „Proboja* w całości, 
zawiera in»miona ad 1. zbr. z § 65 a) u. k., 
ad 2. występek z § 302 u. k., uznzł doko- 
n u ą  w dniu 6 lutego 1920 koufiskitę za 
nBprawiedliwioną i zarządził iniszcM iie ca­
łego nakładu i wydał w myśl § 493 ph 
■waz dalszego rozpowszniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 7 lutrgo 1920.

Upadłości.
S. 2/12/92. W k^nkusie  Władysława 

Michalika wyznacza się audyeneyę do roz­
prawy celem ustaleniu roszczeń zawiadowcy 
■asy i iego zastępcy do wynagrodzenia i 
swrotn poniesionych wysatków na dzień 24

lutego 1920 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie powiatowym w Drohobyczu biu»ze 
Nr. 50. Na audyencYę tę zaprasza się wie- j 
rz tc :eli konkursowych, Do wiadomości. Wy­
dział wierzycieli wniósł o ustal nie wyna­
grodzenia zawiadowcy m sy ca 11.858 kor, 
40 hal., tudzież o przyznanie tytułem zwroi u : 
wydatków kwoty 652 kor. 11 bal. Komisarz 
konkursowy wri«s na w enagroLeaie zawit- 
dowcy masy kwotę 5 674 knr. 75 Ł”1., tu­
dzież na przy.n nifl tytułem zwrotu wydatków 
kwoty 652 kor. 11 bal.

Drohobycz, dnia 26 stycznia 1920. (1175)

Pr.
K o n k u r s .

(1141 3 - 3 )

Wydział spraw aprowizacyjnych dla 
Małopolski rozpisuje konkurs na kilka pesad 
o r g a n ó w  k o n t r o l i  a p r o w i z a c y j n e j  
w poszczególnych powiatach Małopolski.

Kompetenci winni wnieść do dnia 20 
lutego 1920 podanie do wydziału opraw apro- 
wizacy/nych dla Małopolski we Lwowie, plac 
Smolki 5, II. schedy, II. piętro, drzwi Nr. 2.

Do podania r.ależy dołączyć kratki ży­
ciorys, ostatnie świadectwo szkolne oraz świa­
dectwo moralności.

Płaca według umowy

Prez. 132/6/20 (1176 1 - 2 )
K o n k u r s .

W sądzie powiatowym w Jar«>*ławiu 
są do objęcia zaraz 2 posady pomocników 
kancelaryjnych, Wymogi: izyba.e, czytelne 
pismo i pisanie na maszyni?.

Podania do 24 lutego 1920 wnosić d? 
Naczelnictwa.

Naczelnictwo Sądu powiatowego.
Jarosław, dnia 4 lutego 1920

L. 1642 ex 1919/20 (1185 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Nhnejssem rozpisuje się koi kur? cehim 
nadania ośmiu stypendyów po 480 k ron 
z fundacji stypę, dyjnej im. ś p. Edwaida 
Pawła dw. im. Czabana z Warszawy dla 
uczniów Uniwersytetu lwowskiego.

I. O nadanie stypendyum z tej fuid*- 
eyi ubleg-c się mają pravo zdolni, pilni, 
rienagannie zachowujący cię, a nie zamożni 
słu<hacxe zwyczajni, któregokolwiek wydziała 
Uniwersytetu lwowskiego, wyznan a rzymsko­
katolickiego, lub jednego z w jzńań prote­
stanckich, naioaowoSci polskiej, o ile to być 
może rodem z Królbst ra Polskiego lub b. c s- 
sarstwa rossyjbkiego, bez względu na nozwi- 
sko i pochodzenie.

II. Z pomiędzy posiadających powyższe 
ogólne wymogi pierwszeństwa będą mieli 
kandydaci należący do rodzin: Czabanów, 
De Bs diob, Gissch^ów, W emannów, lub 
z niemi spokrewnieni a w braku tych®, 
synowie m ezsnotnych kapców m ijs ti  War 
ssawy lub urzędników, z ł  szcza synowie 
ojcow pracujących w Magistracie warszaw­
skim. , Pos‘huanie wymogów uzasadniających 
pierwszeństwo do otrzymania stypendyów 
w nni ubiegający się wykaztć dokumentami 
publicznymi (metryki, poświadczania właści­
wej władzy i t. p.). Z pomiędzy kaudyaatów 
o równych kwaliiuacytcb uwrględni się prze- 
dewszystkiem ty<h, którzy posiadali niniejsze 
Btypendyum w roku akademickim 1917/18,

III. Wymienionych wyżej styaendyów 
udzieli się na razie tylko nu rok akademicki 
1919/20. Kandydat otrzymujący stypendyum 
obecnie będzie j- du L m , ł  w następnym 
konii-rsie przy równych kwalifikacjach pierw­
szeństwo prz< d innymi kandydatami w uzy­
skaniu stypendyum na dalszy okre°.

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
służy bez żadnego ogran cz. nia Senatowi 
a! sdemiekieicu Uniwersytetu lwowskiego. — 
W razach wyjątkowych wolno Senatowi aks- 
di mickien u łącz;ć stypendya w tea  s os b, 
iż jodueuiu uczniowi taoże przyśnić dwa, 
a w razie urntnia  potrzeby i trzy stypendya. 
Uchwała Senatu akademickiego co do nada- 
n a stypendyów nie będzie ulegać jakiemu­
kolwiek odwołaaiu i natychmiast będzie wy­
konalną.

V. O utracie Btypendyum przez stypen- 
dyatę, który nie dopełni z jakiegokolwiek 
p j wt du  warunków, pod którym* stypendyum 
zostało nadane, orrelinie" Samt  aki.d jnicki 
Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie i pra­
womocne.

VI. Naieżycie sdokuwektowane podania 
wystosowane do Senatu akademicki ago na­
leży wnosić na ręcą  właściwego Dziekanatu 
Słuchacze pełniący czynną służbę wojskową 
mogą podawać o przyznanie stypendyim  oso­

biście lub przez zastępców, (rodziców, opie­
kunów i inue blisko z mmi zw :ązane osoby).

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
15 marca 1920 r.

Z 18 ) zai fundacji stypenay tej 
im. ś, p. E d*arda Pawła dw. im Cz 'bana 
z Wa szawy, — dla uczniów Uniwersytetu 

lwowsk:eio.
Lwów, dn;a 7 lutego 1920.

H a l b a n  
t cz. Bektor 

Uniwersytetu lwowskiego.

L. 1589 e r  19)9/20 . (1186)

Ogłoszenie konkursu.

I. Gelem nadania sześciu stypendyów 
po 400 koron rocznie z fundney stypendyj- 
aej pod nazwą: „Stypend/a dr L u b n a  Bo­
jarskiego, byłego radey sądowego we Lwo­
wie" rozpisuje się nm iejsiem  konkurs.

U. Stypeudy* te są przeze aczone:
1. jedno stypeudyum dla ucznia wyć. iału 

prawa i umiejętności pc lity c mych Uni­
wersytetu lwowskiego,

2 jedno sypendyum  dla ucznia wydziału 
lekarskiego tegoż Uniwersytetu,

3. jedno s ypendyum dla ucznia wydziału 
filozoficznego tegoż Uniwersytetu,

4, jedno stypeudyum dla ucznia wyżsiej 
Szkoły Politechnicznej we Lwowie,

5. jedno stypendium  dla ucznia Akademii 
Sztuk pięknych w Krakowie,

6, jedno stypendyum d lt  instytucji ma­
jącej na celu dobro i wzmocnienie na­
rodowości polskiej jak naprzykład: 
bursa, s>koła, towarzystwo.
Stypend/a ^owyż^ze przyznane będą na

razie tylko na rok aktdemick- 1918 20 oraz 
doditkowo za rok akademicki 1918/19.

K. ndydat otrzymujący obecnie stypen­
dyum, będzie miał w roku następnym przy 
równych kwalifikacy.ch pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami.

III. Kandydaci do Btypeudyów od 1—5 
mają wykazać, że się dobrze uczą i są wrAle 
słów funaztora „doDrymi PoUkamC* omądku< 
łac iń k ieg ł.

IV. Pierwszeństwo mają bez rz g lę iu  
nz stan ma.ątkowy:

A. Potomkowie:
1. Dr. Feliksa Gryzieckiego, profesora 

Wszechnicy lwowskiej i Maryi z Dąb- 
czań«kich Gryzieckiej.

2 Dr. Godzimira M&łaohowskiegc, adwo 
kata i b. prezydenta m. Lwowa 
i Marceli z Taro świeckich Msła- 
ehowskej

3. Karola Laekiowicza i dr. Alfreda 
Laskiewicza, oratauków Eleonory 
K r  sch i Natalii Dąbczańskiej,

4 Dr. Boberta i Emilii z Ghitrów 
Gzajkowskii h.

5. Tybarcyusia i Maryi z Dziamskich 
Sabajdakowskich.

6. Dr. Gu itaws B rszkowskiego profesora 
Uniwersytetu i Katarzyny z Marin- 
ge’ów Boszkawstiej.

7- Jana Dylewskiego wieepreiydenta 
wyzstego sądu krajowego; 

a w braku po wyż « y e h :
B. Dzieci urzędników sędziowskich na­

rodowości polskiej.
G. Wśród pozostałych kandydatów 

pierwszeństwo będą mieli przy ro*nych zre- 
s itą  warunkach ci, którzy pełnią z poświę­
ceni ąm ąłuźbę wojskową wobec nieprzyja- 
c e la  lub odnieś 'i tany, a taaże ci. których 
ojcowie polegli na polu b'twy, lub zginęli 
wskutek wyp»dków wojennych,

D Nakoniec z pomiędiy nandyditów
0 lównych kwali fikamy ach uwzględni jiię  
w pierwszym rzędzie tych którzy otrzymali 
st'pęndyum  z nininjszej fuudtcyi w roku 
air&d mickim 1917/18.

V. Posiadanie wymogów, nadających 
pierwszeństwo do ot>zyman;a stypendyów
1 tej fundacji powinni ubiegający aię wyka­
zać doku *ient>roi publicznymi, j*ko to me­
trykami, poświadcz niam. urzędoremi władzy 
właściwej i t p.

VI. Insty tucje u ' i “gvące się o to sty- 
psndyam powinne do podzń załączyć swe 
statuty o ;r wozdania, »nmrn-ęcii ra-hunLów,' 
publika'*>e i t. p.

VII. Prawo roidiłwmctwa tych et*pen- 
dyów stu ły  wyłącznic Seuatowi Lkadencickie- 
mu Uniwersytetu we Lwowie.

VJII. Stypendya te wyęłaeone będą 
w dwu ratach pćłroetnych z dołu po 200 
koron po w ykazu iu dobrych postępów 
w nauce (n. p. coli qu um i  dobrym skutk em)

IX. O utracie ze b rony poszczególnego 
stypendysty prawa do dalszeg poi> ru  n a ­
danego stypendyum z powodu przerwy w stu- 
dyach. z powodu zaniedbania się w nauce.

z powodu nagannego tam ow ania się, orze­
knie Sanat akademicki Uniwersytetu iwow- 
suiego,

X. Podania o ta stypendya « /stosowane 
d i Senatu akademickiego wnosić mają kan­
dydaci do Dziekanatu tego wydziału na k^óiy 
uczęszczają uczniowie, zaś Szkoły Pol techni­
cznej we Lwo%i* i Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie do Grona prof-sorów,

Słuchacze pełniące służbę wojskową 
czynną mugą podawać się o sty><eudvum eso- 
biśc-ie, lub przez zastępców (rodziców, opie- 
kuców i inne blisko z nimi zwiąiaue o-oby).

Wydziały, względnie Grona proftsorów 
przeszłą te podeeia wraz z opiniami i pro- 
pozycyomi Senatowi azademickiemp Uniwer­
sytetu lwowskiego,

Iu styl u ye wnosić mają pedania o na­
danie etypendyów wprost do Sena u akade- 
m ‘ kiego Uniwersytetu lwowskiego.

XI, Term n wnoszenia yodań upływa 
z dniem 10 murca fc r.
Z zarządu fundacji stypendyjnej pod nazwą 

„Siypendya dr, Lubina Eojarsklego, 
byłego radcy sądowego we Lwowie11.

Lwów, dnia 5 lutego 1920 r.

H a l b t n
t. cz. Bektor 

Uniweisytetu lwowskiego.

Spadki.
A. V. 352/17 (6). Wezwanie dziedziców, 

których pobyt jest niewiadomy. Jan Behbein 
z Turynki, zmarł dnia 21 listopada 1917. 
Annę z Behbe.nów 'K ar t i Budoif Behbein, 
których m.ejsca pobytu sąd nie zna wzywa 
się, aby „ przeciąga jednego roku licząc 
od dnie dzisiejszego zgłosili się w tym sądzie. 
Po upływie tego czasokresu, odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie­
obecnego kuratora p. Matyi Behbeiu,*

Sąd powiatowy, Oddział V.
Żółkiew, 27 pażćUiernik* 1918. ( l i 80 2 —3)

J B c l f k t a
tr aprawadt oraw ta tu n a r ie g a .

T. 311/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za umarłego. Antoni Mar­
cinek urodzony 9 grudnia 1896 w Przemy­
ślu i tam zamieszkały, powołany w r. 1915 
do 10 pułku piechoty, dostał s is d) niewoli 
rosayjBkiej, gdzie wedle zaprzysiężony cl ze­
znań Świadków zmarł w szpitalu, kopalni w 
Bokowie (obłzść dońska) we wrześniu 1917

Gdy zaiem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. cyw. § 7 ustawy % dnia 
16 lutego 1883 Nr. 20 a>ł. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Katarzyny Marcinek 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osooy za zm arłą, a zarazem ogłasza się  we- 
weuie, aby udzielono wiadomości o zag ajo ­
nym sąduwi.

A itouiego Marcinka wzywa Bię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
innj sposób la ł znać o sobie. Po dnin 20 
marca 1920 sąd na ponowią prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 15 grudn.a 1919. ()2S8 1—8)

T. 23/19 (3), Zarządzenie postępowanią 
eelei um ania za smariego. Łoć Wierzbicki 
syn i  wat a i Anny, urodzony w Chłopówce 
26 pażlsitłm ika 1876 r., jako żołnierz 95 
pułku p e.hoty powołany był w sierpniu 1914 
ao wojska. Wedla zeznań świadków, Łuć 
0Pie zb:cVi ^ roku 1917 prz; dzielony był do 
250 pjfikp strzelców i wysłany na froct wło­
ski, gdzie w sierpniu podchodząc jako czło- 
n^ic patroli *od poz;cye nieprzyjacielskie, 
< brzucoay był ręczuymi granatami i więcej 
do pułku swego n e wró.-ił, ani też nikomu 
o Bobie uie dał żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, ze zaistnie­
je warunki ustawowego domniemaniaśmiei i 
w myśl § 24 i 10 ustawy z 16 Litego 1883 
Nr 20 Di. u. p. i ustawy z d, 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto wdraża się 
na prośbę Tekli z Makad ń-kich Wr er zbi­
egi ej, rolnicaki w Ouiopówce postępowanie, 
celem uznania Lucia Wierzbickiego za zmar- 
łegc i małżeństwo jego zostanie w dnia 15 
pazu icn iika  1908 z Teklą Wierzbicką z do­
mu Mnkaduńską za rozwiązane, a zarazem



Oglisza się wezwanie, aby udzielono wiado­
mości o zaginionym sądowi albo panu adwo­
katowi dr. Izydorowi Kozowerowi w Ozort- 
kowie, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła m&łżeńskiegc.

Lucia Wierzbickiego wzywa się, aby 
przed niiei wymienionym sądem stawi! się, 
lub wi nny  sposób usiadom '1 o swem życiu. 
Po dniu czerwca 1920 sąd na ponowną proś­
bę orzeknie ostatecznie o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Czortków, 8 listopada 1919. (1248 1 - 3 )

T. 132/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. O yp (Józef) 
Monczak syn Jurka, urodzony 20 sierpnia 
1889 w Jaworcwie i tam zaTieszkały, po- 
Wolauy w sierpniu 1914 d> 80 p. p. nedle 
przeprowadzonych dc chodzeń padł w sztur­
mie pod Pencławicami pow. Opityński 2 li- 
stcp&da 1914.

Ody zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmier­
ci w myśl § 24 ustawy cyw. i ustawy z 
31 marca 1918 Kr. 128 Dz. p. p. zarządza 
się na wniosek Maryi Monczak w Jaworo- 
wie Małe przedmieście postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza sio wezwanie, ażeby udzielo­
no wiadomości o zaginionym aądowi a l b i p .  
adwokato J  dr. Jozefowi Dobrzańskiemu w 
Przemyślu, którego ustanawia aię kurtorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego.

Osypa (Józtfa) Mcnczaka wzywa się, 
aby Btawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposOb dał znać o sobie, Po dniu 
20 maja 1920 sąd na ponowny wnioiek orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Pizemyśl, 12 listopada 1919. (1235 1 —3)

T. V. 199/19 (3), Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego J»n Du­
dzik lat około 60, zabrany w r. 1914 przez 
wojsko austryackie na forazpan, za'borował 
na czerwonkę i priebywał w szpitilu w Wę­
gierskich Hr^d/słCiach, a następnie w C lo- 
ceniu, gdzie miał umrzeć około połowy hpca 
1916 roku i śl»d o nim wszelki zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniej, 
warunki u»taw. domniemania śmierci w myśl 
§ 1 ust. 2 ust. z 31 marca 1918 Kr. 128 Dz. 
p. o., wdraża się na wniosek Franciszki Da- 
dziiowej z Kamienia sp. Kisko postępowa­
n ie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wnzwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adwokatowi dr. Stępkowi w 
iizeszowie, którego ustanawia się kuratorem, 
tegoż wzywa się, aby stawił się przed poa 
pisanym sądem, lub w may sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 30 czerwca 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Bieszów, 11 listopada 1919, (1241 1—3)

T. IY. 126/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Ka pod­
stawie poświadczenia zwierzchności gminne) 
w Woli dębowieckiej z 31 pażdziern ka 1919 
oraz zaprzysiężonych ztzuań świadka Włady- 
sława Kowalskiego, przyjąć należy za udo' 
wodn one, że Stanisław Wobr urodzony ws 
Lwowie 14 sierpnia 1880, BjnJordaua i Jo­
anny z Withów, ostatnio w Woli dębowie­
ckiej zamieszkały, w jesieni 1917 r. na fron­
cie wołyńskim został zabity i cd tego czasu 
słuch o nim zaginął.

Gdy wobec powyższego je i t  prawdopo­
dobnym, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę wdowy Stefanii z 
Filipowiczów Wobiowsj wdraża się postępo­
wanie, celem udowodnienia jej śmierci, a 
zarazem ogłasza aię wezwanie, aby do dnia 
6 maja 1920 albo sądowi albo p. dr. Gabry 
‘‘zewskitmu, adwokatowi w Jaśle, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. Po upływie powyższego 
caasokresu i po przeprowadzeniu dowodów 
f ąd orzeknie ostateczsU o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
•Jasło, 30 styczni* 1920, (1249 1 — 3j

T. 188/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śm erei. Wasyl Ha;ow/ 
syn Mikolzja zcSłobódkt leśnej powiatu ko 
łomyjskiego, urodzony 5 grudnia 1887, cże 
niouy 8 lłtego 1902 z Paraśką ze Sielma- 
czuków, odszedł po pierwszej mobilizzcyi w 
roku 1914 do wojska do Przemyśla i tam 
wraz z całą załogą dostał się do niewoli ros- 
bj jakiej w gab. dońskiej w „Wielkim Knia­
ż ą - ,  gdzie wedle zeznań św.adka Fedora 
H nde.uk* w styczniu 1917 zachorował na 
t?fua i zmarł i na cmentarzu kozackim po 
k ow any  został.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, że oioba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto n* jirośbę Paraśki H&jowej

żony Wasyla ze Slobódki leśnej wdraża się 
wstępowanie, celem udowodnienia jej śmier­
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 
dnia 1 lutego 1920 albo sądowi albo p. ad ­
wokatowi Morawskiemu w Kołomyi, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą związku 
małżeńskiego, udzielono wiadomości o zagi­
nionym, Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie- 
ostatecznie o wniosku i rozwiązaniu małżeń­
stwa.

Sąd okręgowy. Oddział Y,

Kołomyja, 30 pażdzier. 1919. (1166)

T. 93/19 (4j, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. I. Dmytro Boj- 
cmk b. Onufrego urodzony w Werbiążu ai- 
t n j m 27 listopada 1855, rolnik lamieszkały 
w Ispasie powiat Kołomyja, wracając przed 
30 laty z roboty w Ru i  unii zachorował na 
'ebrę na polu otok miejscowoś i „Ketra“ 

zwanej w Rumunii, juk to zeznali świadko­
wie Ju ra Betuk, Ha wryło Gorda i Iwan Gor- 
da którzy go chorego na polu zostawili, od 
tego cztsu do gminy Ispas nie powrócił, a 
wszelki słuch po nim zaginął;

II. N y:oła Bojczuk synD m ytra rolnik, 
urodzony w Ispasie 4 lutego 1883 i tamżs 
zamieszkały, dnia 11 listopada 1909 ożenio­
ny z Katariyną z Storożuków, wstąpił pod­
czas pierwszej m abilizsc/i w sierpciu 1914 
do służby wojskowej przy 30 pułku obrony 
k r a jo e j  w Kołcmyi, walczył nas'ępnie na 
froncie nm nńskim  i jako cę tko ranny piiał 
żonie smej ze szpitala w C z-rniow cah aby 
go odwiedziła. Zona odstukiła ten szpital, 
tam jej na podstawie księgi doniesiono, że  
w drugiej połowie sierynia 1914 m ąt jej 
umarł i go pochowano, od tego czasu do 
gminy Isprs nie powrócił, a wszelki etach 
po nim zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
L. 2 u. c„ przeto na prośbę Katarzyny z 
Storożuków Bojczuk, włościauki z Ispasz, 
jako synowej pierwszego i żony drogiego, 
wdraża się postępowanie, celem uznania 
wymiecionych osób za zmarłe, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielone wiz 
domości o zaginionych sądowi lub p. ad­
wokatowi dr. Leonowi Allerbandowi w Ko­
łomyi, którego ustanawia się kuratorem.

Dmytra Bojczuka s. Onufrego i Kykołę 
Bojetuka s. Dmytra wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawi lizię, lab w 
inny sposób uwiadomili o swem życiu. Po 
dniu 1 września 1920 roku sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatec*nie o uznaniu za 
zmarłych.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, 19 lipca 1919. (1161)

T. IV. 53/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jah az  
Józef dw. im. Guatkiewicz, syn Sebas*yana 
i Franciszki, urodzony w r. 1855 w Nowym 
Sączu i tam zamieszkał? wydalił się z No­
wego Sącza i od roku 1887 wszelki ślad o 
nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1 1 ustawy, przeto wdraża się 
na prośbę Halbiny Gnatkiewicz postępowanie, 
celem uznania Juliana Józefa dw, im. Gna- 
tkiewicza za zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o powyż wymienionym sądowi lub panu ad w 
dr. Flisowi, którego się kuratorem ustana­
wia, Juliana Józefa dw. im. Gaatkiewiota 
wzywa się, aby stawił się przed niżej wymię 
nonym sądem, lub w inny sposób nwiadmił
0 swem życiu Sąd tutejszy na ponowny 
wniosek po d n iu l  listopada 1920 orzeknie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Nowy Sącz, 4 września 1919. (1043;

T. 250/19 (3). M drożenie postępowania 
celem u n a n ia  za zmarłego. Jura Jasiński 
syn Jana, urodzony 3 kwietnia 1880 w Sło- 
bódce leśnej, ożeniony od 24 listopada 1904 
z M tryą z Danyszczuków, odszedł na wojnę 
w sierpniu 1914 z pierwsznm marszbatalio 
nem 36 pułkn strzelców z Kołomyi do Sko 
lego, gdzie wedle zeznań towarzysza Wasyla 
Siemakowskiego w pażdaierniku 1914 zacho­
rował na tyfus brzustny i w czasie trans 
portu koleją ze Skolego do szpitala w M n- 
kaciu ud rżeć miał i do gminy dotychczas 
nie powrócił.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl § 34 1. 3 ustawy cyw. i § 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 Dz. u. p. Kr, 128
1 rozp. min. z 28 kwietnia 1918 Kr. 184 
Dz. p. p., zarządza się na wniosek Maryi: 
Jasińskiej żony Jury ze Słobódki leśne, 
postępowanie, celem uznania wymienione 
oseby za zm arłą, a zarazem ogłasza sh > 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za

śnionym sądowi albo p, adwokatowi dr. 
darmoroschowi w Kołomyi, którego ustana­

wia się kuratorem.
Jurę Jasińskiego s /n a  Jana wzywa 

się, aby stawił się przed niżej podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać osobie.

o dniu ł  lipca 1920 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
iołomyja, dnia 38 grudnia 1919. (117?)

T. 273/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. J*n Pamuła s, 
Stanisława, urodzony w M osnyskach powiat 
Brzesko 5 sierpnia 1886, ożeniony od 11 lu- 
ego 1914 r  z Auielą z Kuśnierzów. zamie­

szkały w K rL nii św. Stanisława wSłobódre 
"cśnej powiat Kołomyja, odszedł w lecie r, 
1914 z 57 pułkiem piechoty na wojnę, z koń­
cem sierpn a 1914 r. pisał ostatni raz żonie 
Anieli Pamuła z Tarnowa, że odchodzi na 
front rossyjski, poctem wszelki słuch o nim 
zanikł. D ) gminy ditrcbczas nie powrócił, 
a wedle zeznań towarzyszza broni Stanisła­
wa Gałka, uczestniczył Jan  Pamuła syn S ta­
nisława w bitwie z Rosjanami we wsi Kro- 
•szyn pod Lublinem we września 1914 r., 

gdzie pałk rozbity został.
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 

waionki ustawowego domniemania w myśl 
§ 24 1. 3 ust. cyw. i § 1 ust. z 31 marce 
1918 Dz. p. p. Nr. 128 i rozporz, min. * 8 
kwietnia 1918 Kr. 134 Dz. p. p., zarządza 
aię na wniosek Anieli Psmułowej i  my Ja ­
na ze św. Stanisławie postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarła, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
adwokatowi Morawskiemu w Kołomyi, które­
go ustanaawia się kuratorem.

Jana Pamułę syn* Stanisława wzywa 
się, aby stawił się przed niżej wymienionym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 10 stycznia 1920. (1173)

Kuratele.
P. II. 97/19 i8). Uchyla się zawieszoną 

nad Piotrem Kogutem rolnikiem w Sopuszy 
n<e tus. uchwałę z dn a 7 październiki 1912 
1, cz L. II. 14/12 kuratelę z powodu m ar­
notrawstwa i uznaje się go za własnowol- 
nego.

Sąd powiatowy, Oddział II.
żółkiew, dnia 24 sierpnia 1919.

L. V. 2 1 9  P. V, 115/19. Sąd powia­
towy w Briozowie orzeka: Franciszek Bok, 
ze Stacejwsi, kleTyk Zakonu 0 0 . Jezuitów, 
zostaje całkowicie pozbawiony właaaowolno- 
ści z powoda choroby umysłowej Kuratorem 
jego ustanawia się brata Wojciecha Boka, 
z G abowniey.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozów, dn:a 20 listopada 1919, (52)

P. 289/18/12. Uchwałą podpisanego 
sądn z dnia 4 lipca 1918 L 3/18/6 Paraska 
Hudyma, żoua Ołaksr, lat około 50 zamie- 
sikała w Trościańtach została z powoda cho­
roby umysłowe' pozbawioną własnowoluości 
ctłkowicis. Kuratorem tejże został ustano­
wiony Ołeksa Hudyma w Trościańcaeh,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Monastc rżyska, dnia 19 września 1918. (131)

L. 3/14. Karola Drozdowskiego z Be 
bech uznano umysłowo chorym. Kuratorem 
jego ustanowiono Szymana Drozdowskiego 
syna Franciszka z Bebech.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Łopat/n. 23 grudnia 1919. (644 1—8)

sprzedawania tychże swym członkom za go­
tówkę, tudzież wzniecanie osicrędności przez 
pr?ez przimowanie i oprocentowanie wkła­
dek (§ 33 L. 10), Czas O w ania: nieograni­
czony Dyrekcya slrłtda się s 4 członków, a 
mianowicie: przewodniczącego, t ago zastępcy, 
kasyera i kontrolora, Do pierwszego zarządu 
wchodzą: Stanisław Fank ewicz , Dębniki 
Bartka 11, jako przewodniczący, Stanisław 
Czech, Dębniki Zamkowa 17, jako tegoż za­
stępca, Władysław Pędziwiafr, Dębniki Bar­
ska 17, jako kasyer, Wscław Jaioszewski, 
Dębaiki Ryn- k 9, kontro'or. -Podpis firmy 
następnje w ten sposób, że obok pieczęci 
stowarzyszenia umiesz zają swoje podpisy 
w łtsnrręcznie dwaj członkowie zarządu (dy- 
rekeyi). Ogłoszenia umieszczać będzie stowa­
rzyszenie w dzienniku „Nspizód" w Krako­
wie wyebodiąc»m. Udział ciłona wyaosi 20 
K Żaden członek nie może nabyć więcej 
udz;ałów niż jeden. Odpowiedzialność: Kaidy 
członek rę zy nietylko swym udziałom lecz 
oąrócz tego iesicte kwotą 20 K. Wpisy 
srcz»gółowe: Rada nadzorcza składa s ;ę z 7 
członków Data w pisn : 17 listopada 1919.

Sąd okręgowy cyw. jako bandl., Oddz. II,
Kraków, dnia 14 listopada 1919. (6229)

Firm . 801/19. Wpis Stowarzyszenia z 
ograniczoną odpowiedzialnością: Wpisano do 
reiestru dnia 2 grudnia 1919 r. Siedź ba fir­
my • Rzeszów. Brzmienie f i rmy: Związek Spo­
żywczy „Łączność" w Rz szowie Stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Data statutu: Rzeszów dnia 17 lisopada 1919, 
Przedmiot pnedsiębioratwa ■ względnie cel 
Stowarzyszenia: podniesienie dobrobytu swo­
ich członków, przez popieranie ich interesów 
gospodarczych, w szczególności przez ułatwie­
nie im nabycia ws?elkiego rodzaju artykułów 
spożywczych, odzieży, obuwia, tow ar;w do­
mowego i gospodarczego zapotrzebowania, 
produktów rolnej i pizem/słowej wytwór­
czości. Dyrekcya sU aaa się:  z dwóch dyre- 
ktorów p. Izraela Geige-a i Samuela Grossa, 
obu z Rrzeszowa, or»z jednego zastępi-y dy­
rektora, p, Jo'’hena Grossa z Rzeszowa. Pod­
pis firmy: Brzmi-nio firmy podpisywać się 
będzie w ten sposób, że pod nazwą Związku 
kładą swoje podpisy dwaj dyrek orzy. Ogło­
szenia n&Stspują zapom ną afiszów jednora­
zowo ogłoszonych w lokalu Związku w Rze­
szowie. Udział członków  ustanawia się na 
5 K. Odpowiedzialność członków Związku 
jest ograniczona, t. j. każdy członek odpo­
wiada w wypzdkn konkursu, lub hkwidacyi 
Stowarzyszenia, za t*go zrbowiąiani= jedynie 
swoimi ndzithm ;, a nadto jeszcze kwotą dal ­
szą, równaiąaą się jednokrotnej wysokości 
jego udziałów.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 29 listopada 1919. (6475)

Firm. 180/19 Rg. C 58 Zmiany doty­
czące firmy już wpisanej. Brzmenie-. Srółk* 
bud iwlaua i handlowa z ogr aniczoną cdpo- 
wiedzia'nością w Krośn e. Siedziba: Krosno. 
Wpisano w rejestrze nast pu ące zmiany: 
Zawiadowca wystąpił: Józef Wachal. Nowo 
obrany zawiadowca: B gumił Mtlller.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 20 września 1919. (6521)

Firm. 128?/19 St. V. 79. Żmiany i do ­
datki do wpisanych ju t firm stowarzyszeń. 
Wpisano w re estrze stowarzysień zar bko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stiwarzysze- 
nia:  Mietniów. Brim ieAe firm y: Spółka mle­
czarska w Mietniprńe, Stow arzyszeni zare­
jestrowane z ogr. odpowiedzialnośi ią, Człon­
kowie zarządu wybrani: Wojciech Kurek 
przewodniczący Franciezek B*ran zastępca 
przewodniczącego i Józef Okoński kazyer. 
Data wpisu: 15 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, 13 1 s ‘opada 1919. (6461)

F i r m i e

F.rm , 1289/19 Stow. V. 708. Wpis fir 
my atowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. WpiBano do rejestr* utowanystcń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Kraków dz, Dębniki. Brzmienie 
f i rmy: D-bniekie robotnicze stowarzyszenie 
apożywcze w Krakowie dz. XI„ stowarzysze­
nie zarej. z ogran, poręką. Data statutu: 8 
listopada 1919- Przedmiot przedsiębiorstwa 
Celem przedsiębiorstwa jes t sprowadzanie 
środków żywności, ubrań, przedmiotów po­
trzebnych do gospodwstwa domowego, jak 
również towarów wszelkiego rodzaju a to dro­
gą zakupna, wytwarzanie lab wyrabiania i

T. II. 18/19 (2). Umorzenie. Na wnio* 
„Piasta" Zakładu sadowniczego Rady powia­
towej w Wieliczce zarządza się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które miały zaginąć i wzy­
wa się posiadaczy tych papierów, aby zgło­
sili swe prawa do dni 45 od ogłoszenia 
edyktu.
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery w*rtośc owe 
jako pozbawione znaczenia. Oznaczenie papie­
rów wartoś-iowych: poświadczenie na zali­
czka Nr. 0479 do listu przewozowego z daty 
Wieliczka 14 marca 1919 Nr 120.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II- 

Kraków, dnia 2 stycznia 1920. (1218)

T. VI. 89/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek



8
Wiktoryi S irchovie* w Krakowie podejmuje 
się postępowanie eeiem umorzenia wymię* 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
rnioskndauczyni m iał zaginąć; wzjwa się

Sosiadacza t g ,  papieru, aby go w ciągu 
mieńęcy od dnia ogłoszenia zarządze­

nia przedłożył terna sądowi; także inni inte­
resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze 
ciw wnioskowi, Wrazie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływis tego 
term inu ten papier wartościowy za umorzo­
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Książeczka wk?a<ik w> E isy  oszczędności m. 
Krakowa Nr. 3808ol wystawiona na Wik‘o 
ry ;  Stachowicz, opiewiją-a według s»lda 
z dnia 1 lipca; 1919 na kwitę 637 K 06 b.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 18 grudnia 1919. (1220)

T. IV. 10/19 (1) Umórz nie. Na wnio­
sek dra Leopolda Fi< germana z Jasła zarzą­
dza s ę pos ępownnie celem umorzenia wy­
mieniona co niif. papierów wartościowych, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadaczy 
ty h papierów, a-y  zgłosili  sw i p i ana  do 
1 lutego i920. W Tarie przeciwnym uznałbr 
sąd po upływie tego term inu te papiery war­
tościowe jako pozbawione zuaczen a. Ozna­
czenie papierów wartościowych: 1 dokument 
sprz-daiy Nr. 31660 wyst*«winn^ przez Mo­
rawski T.ank agrarni i przemysłów* w Ra- 
nie z 87 wrzsśn a 1910 a stwierdzający ku­
pno ratalne *) ! os ; tureckiego >3r. 36207, 
włoski eg 1 d» Czerw, ne o K*' yża S. 96G2 
do 35 i lo«u Jo * f  S. 5394—72 2. dok
m -nt «prze-:ż- N 2*465 ; 15 maja 1911, 
wysta»iouy ?et B*nk Ren en k w B - r n e  
a 8 w erdzaj-cr -up » aa  '  t j  a) - łockiego 
losu Cz r*on  ro Kruża  8. 10 83 L. 2 f)  
kw u j j f ry»aąc  g (G w nu“eh u 3 ■ ro<-. 
iiisu 1 i-dytow g ziemslt ego z r. 1880 IB  j .
&. 344 1.. 91 >•( b bskiego lusu ut"n*o*»go 
z f  1888 S. 07*4 L. 64 d) kw tu wrgrv- 
waią ego 4 p o 1 su hi ote znego i r  1884 
S, 1150 L. 37, «) lf sa Joazir 8. 1686
L  35. 3 dokume t «pr-ed»żi Nr. 1840 
wy ta* i.’&y pr^ei Firm  A ^elig w Pradte 
Gr-bt-n Nr 17 a stwierdzał cy kupno ratal­
ne 5 osów no**cb austr. 0»e w<-neyo Kr»yż» 
Be . 9965 N-. 9* S 12418 N 94 S. 15378 
N. . -84 S 16145 Nr. 22 8. 1P891 Nr. 88
4 t« 1 ca as-kur^. yjn Nr 1353871 npi *a
jąc* na 1* '00 K VI a s r -ożv zlri woie-nej, 
W.8to*i n* rz z T wariystwo s kur ey ne 
Anker e Wiedni I  H h r ,Marto, 6. ory­
ginalny os 8  « I ka b  1814 Nr OfO. 6. u .f 
g r* ln ■■ 1 s C erwou g E ziż» w^gi rs l'ieg  
» r. 1882 S 0<J33 N- 5, 7 r ginaluy los
serfc ki z r. 1888 S. 9871 Nr. 87.

S*d okręg..wy, Oddział IV.
Jasło, 8 października 19 '9 . 1255 1—3

T 202/19 (4). Zarządzenie umorzenia. 
Na wniosek Józ fy Skaw ń k'ej N^wrm 
8 a c u  '>] Fra i‘is<kaJóz fa 2 wdraża się Do­
stępowanie c-lem umori  n.* r  -ko rn wn o- 
sk d wezyni z g-rifftndS książeczki wkładko­
wej Kas* oszc-ędno-u imast^ K'łr*m*i Nr. 
2 1 ’80 oa imię w io-^odawczyoi ł tgiawioaei  
i na «w te 2862 K 24 h opiewa ac <i.

Wzywa się posiadacza aby książeczką 
wkłaikuwa w ciągu sześciu nresięcy li ‘»n- 
od dnia ogłoszenia t-g<> za zadie" >a sądowi 
prz-dłożył Także inni interesowani maią 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, bo

inacze' po upływie tego eiasikresu  uznałby 
sąd tą książeczkę za umorzoną.

bąd okręgowy, Oddział U.
Kołomyja 31 grudnia 1919, (1201)

T. IV. 111/19(1). Umorzenie. Na wnio­
sek Anton ego Marka nacielnik* gminy w Gli­
niku niemieckim, zarządza się postępow nie 
c len? umorzenia wymienionych niżej pa- 
pieró ? wartościowych, które miały zaginąć 
i wzywa się posiadaczy tych papierów, aby 
zgłosili swe prawa do 1 styczn a 1920 W ra­
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe jako pozba­
wione zna nenia. Oznaczenie papierów war­
tościowych: Obligocya długu państwa austr. 
s 1 lutego 1869 Nr. 1488 na kwotę 250 złr. 
a w. etyli 500 K opiewzjąca wraz z arku­
szem na pov,ór odsetek.

Sąd okręgowy, Oidział IV.
Jasło, 27 października 1919. (1196)

T. 254/19 (2), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ks. 
Grzegorza Zioko w Przeniczniksch podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych nitej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginać Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; tak te  inni intere 
sowani m *ją zgłosić swoje zarzuty przeciw 
w n io s k o w i.  W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego termiuu te papiery warto 
ciow* za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książe t k »  wkładko w* Jfcl skl*-* Sic*»dn'ci 
* Prztroyślu Nr. 9018 na 108»8 K 63 h*1. 
o^iewsjaca na m ę Es. Grz-gorza Zinko wy- 
s awmna.

Sąd okręgowy, Oddział 1?
PriBmyśl, 3 grudnia 1919. (1231i

T. 298/19 (2). Zarządzeni u umorzenia 
papierów wartościowych Na w nosek Ks. 
J  n- Ho niatkiewicza katechety w Drohoby­
czu podejmują się postępowanie celen umo­
rzenia wymienionych niżei papie ^w »»r o- 
ciowyeb, które wnioskodawcy miały zagi­

nąć; wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je w ciągu sześciu miesięcy od d n a  
ogłoszenia iarz»dzenia rrz  dłożrł temu sądo­
wi. także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zakuty  przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwny - uznałby sąd po upływi i tego 
terminu te papiery wurtościowe za umorzone.

Omac-eni*- r s p ie r ó w  wartościowych * 
Książeczką « k/bdkowa Ruskiej bzcz>doyci 
w Przemyślu N r. 10079 n»' 160 K 63 hal. 
^p ewaiaca wystawiona, na imię Ks. Japa 
Hornia ki-wicza

Sąd obwodowy, Oddział V,
Przemyśl, dnia 3 grudnia 1919. (12s2)

T 324/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Chaima 
I t)a « th» a w Przemyślu podejmuje się po 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej p a p ie r ó w  wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby ie w ciągu sz śeiu miesię­
cy od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają

iffło8ió swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnjm uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych : K8*ążeczka wkładkow- Kasy os?.c?ę 
dności miasta Przemyś a Nr. 68796 na 1000 
kor, opiewaj ica na imię Ch ima Lowenthala 
wystawiona.

Sąd okrggoz/y, Oddział V.
Przemyśl, 9 grudnia 1919. (1234)

T. 1 P /1 9  (3), Na wniosek Małki Fol­
der ze Sanoka wdraża się postępowan;e ce­
lem postawienia mocy praanej na końcu 
wyszczególnionych papierów wartościowych 
kt 're  wnioskodaw zyni rzekomo zaginęły

Wzywa się posiadacza papierów war­
tościowych, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od dnia og łoszen i przedłożył je sądo­
wi; także i inni in teresowani ma;ą prawo 
zaizuty przeciw wui skowi w sądzie zgłosić 
Po upływ h tego terminu, skoro nie będzie 
rarzłtów , te pap'D/y wartościowe pozbawione 
będim ocy prawnej, O marzenie papierów war­
tościowych: Książ 'czka wkładkowa Towart. 
zaliczko wego w Lisku Nr. 88 na imię Małki 
Felder i na kwotę 1122 kor. cp:ewająca.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanek, dnia 3 lutego 1920. (1150)

Ne. V. 379/19 (3). Na wniossk Abra- 
nama &z fera c^apkarza w Kamionce strum. 
» draża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo p rzez wnioskodawcę 
zagubionej ksiączki wkł&dkowei Powiatow go 
Towarzystwa zali-zkowcgo w Kamionce str. 
Nr. 5064 * a im>ę A Krhh»m Szifisr wyHta- 
wion**j a ne kwotę 853 K 02 hal opiewa­
jącej.

Pos a ó f s z  powyższej książę zki wkł d- 
kewęj wzywa się prze o, by w ciąrn eześciu 
mieu-cy zgłosił się z<> swoj a  prawami, 
inni intere owani winni w tym czasie wnieść 
tarauty przeciw wmosk wi. w przeciwnam 
b wiem r a in  po upływie tego (‘sasokre-u 
ksąie^ika  powyższa .ia, ponowny wniosekza 
nieistnie ącą uznaną Ł 'stan;e

Sąd powiatowy, Oddz;ał V, 
Kamionka str. 18 grudnia 1919, (1154)

T. 83/19 (3 1 Zarządzenie umórz nia 
oapierów w ar coś iowych Na woiosek Ghaima 
Reutera w Gwoźdźcu » draża się postępowanie 
'•elem umorzenia książeczki wkładkowe? ktsy 
ratetę^ności m. Kołomyi Nr. 2o965 na imię 
Cbaitna E ■ t  ra  wystawiony t 8C czerwca 
1919 z odsetkami na kwotę 1066 K 99 h 
opiewają ej wm skodawf,y zaymionei.

Wzywa się posiadacza kciąteczki, aby 
ją do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia za: ządze 
n a przedłożył temu sądowi Takte inni in­
teresowani mają zg] ?sić swoje zarzut^ p>zr- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał 
by sąd po upływie tog. terminu tą książę 
czkę za umurzorą

Sąd okręgowy, Oddz IV,
Kołomyja, 5 wrz s i i .  1919. (1160)

T. 61 1 8  (5). Zarządzenie umerzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Karoli­
ny Ląciyńskiej w Boldynie wdraża się po­
stępowanie celem urn rz-nia rzekomo zagi­
nanego  kwitu zaslawn czego* Kasy o s in ę  
dności m Kołomyi Nr. 18509 opiewającej >

na zloty łańcuszek, branzomtę, popsuty ms- 
dalion, broszka z brakującym kamykiem ra 
zem 100 grm. złota dwa złote kolczyki z Ko­
ralami 13 gr. i złoty zegarek bez szklą 
i wskazówki 1. 85 wartości szacunkowej ko­
ron 440 na kwotę pożyczoną 220 kor. Wzy­
wa się p?s udacza kwitu, aby g i  w ciągu 6 
miesięcy od dnia ogł sz nia zarządzenia 
przedłożył temu sądów'; takie inni i*.tereso 
waui mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego tero rnu  frwit izstawniczy 
za umorzony.

Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja dnia 19 grudnia 1918. (1158)

T, 10*1/18 (4). ZBrządzeLie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Zofii 
Bartos?emskiej w Kosowie wdraża się postę 
pownnie celem umorzenia wymienionych ni­
żej kwitów zts awniczycb, wystawionych przez 
kasę oszczędności w Kołomyi które wniosko­
dawczym miały zaginąć. Wzywa się posia­
dacza tych kzritów, aby je w ciągu 6 mie- 
s;ęcy od dnia niniejszego ogłoszenia przed­
łożył temu sądowi; takte inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. V7 razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminn te kw itr za umorzone.

Oznaczenie kwitów: 1 Nr. 16483 opie­
wający na złoty pie ścionek 4 grm. z rnutem, 
wartość szacunkowa 28 K, kwo'a potyczki 
14 kor 2 Nr. 15855, opiewający na złotą 
sz>ilkę z 5 randkam i w kształcie podkowy, 
3 grm. wart ść szacunkowa 24 K, kwota po­
tyczki 12 K. 3. Nr. 16563, opiewa:ący na 
złoi,ą br^nzoletkę z sz lirem i rautami 11 
grm. w*rtość szacunkowa 140 K, kwota po­
toczki 70 kor. 4. Nr. 17439 < piewa.ąev na 
złoty pierścionek z szafirem 4 grm. i srebrny 
półkryty zegarek 1. 4w artrdć szacnakowa 30 
ker. kwota pożyczki 15 kor. 5. N ' 18170 
op*e*ają y na złotą branżoletę z szabrem 
i d'-oma brylancikami 18 g*m wartośó sza- 
•nnkowa 212 kor., kwota pożyczki 100 kor.
6. Nr. 18171 opiewający na dwa złote ze­
garki 1. 64857 i 1. 13, złoty łańcuszek i o- 
braciki 43 grm., oraz dwa kolczyki z dwoma 
8>afirami i ram-iktimi 3 grm. w ar. śc sza­
cunkowa 400 K., i k»ota potyezki 200 kor. 
7 Nr. 18172 opiewający na złotą bransoletę 
35 grm. wartość szacunkor*B 100 K, kwota 
pożyczki 50 k >r.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, dnia 29 lipca 1918. (1162)

T. 161/18 (6). Zsriądzcnie umorzenia, 
Na wniosek F t g i  Bimberg w L łom z i wdra­
ża się postępowanie ceiem umorzenia rze­
komo wnioskodfrwc-.yni aag:nionej książeczki 
wkłalkowej /--ikładu kredytowego komercyal- 
nego w Kołopoyi Nr. 271 na imię wniosku- 
d aw em  wystawionej i na kwotę 46 K 19 h. 

wpi>waiącej
^ zy w a  8?ę posiadacza, aby książeczkę 

wkładkową w ciągu f»eściu miesięcy licząc 
od doia ogłoszenia tego zarząd? -nia sądowi 
przedłożył. Takte 'un i interesowani mają 
zgłosić swoju zarzutr przeciw wnioskowi bo 
iasczdi po upływie tego czasokresu s \d  tą keią- 
uznałb za umorzoną.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyj*, 11 grudnia 1919. (Ii86>

K rajow y Zw iązek producentów  ropy
s !ow»rzvsten >i z -r - |e s tro*an ego  z ogran ie  oną »‘ r r k ą

Walne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 27 lutego 1920 o godzinie 11 
rano w lokam Związku we Lwowie, Akademicka 5 

według następującego porządku obrad:
1. Odczytanie protokołu.
2. Bilans za r 1917/18 i 1918/19.
3 Wnioski Kowisyi rewizyjnej o zatwierdzenie bilansu i udzie­

lenie Zarządowi absolutoryum
4. Wnioski na likwidację Związku.
5. Wybór likwidatorów.
Gdyby o wyznaczonej godzinie z powodu braku kompletu 

Zgromadzenie nie mcgto się odbyć, wyznacza się termin Powtór­
nego Walnego Zgromadzenia o tym samjm porządku obrad na 
dzifń 27 b. m. o godzinie 3 po południu w lokalu Związku, na 
którern to Zgromadzeniu w myśl § 48 statutu mvgą zapaść ważne 
uchwały bez względu na ilość obecnych członków.

Sekntarz: 1269 Prezes:
Dr. Kreisbei*g. W- Wolski.

Komunikat.
Z powodu braku żytnej mąki, a nadejścia 

mąki białej aioe:'vL»ńiki*j wypie'.*a; się będtie od 
13 lutego (p ątek) pociąw-zy chi o b i.ły  sa  roi 
ci?n u i  białe, mąk: żytniej o wadie 800 grau>ófc. 
Chleb t-n  sprsedawać bęJą sklesy mieście  i re­
jonowe na ka.tki chlebowa oznaczone Nr. 7 któ­
rych ważność t^riedłuża aię równoiz°śa e na cały 
następny t«diii*ń t. j. do dnia 21 l»t-go włą z r :e. 
N itom iast kartki Nr. 6 t f  oie a tjtn  nniewatn a się. 
G-na ' h 'eba wynosić będkie 4*40 kor. za bo«he 
n .k. Wzywa Ślę zaraiem kupcó » rejonowych i kie* 
roweików konsumów, by igłos*li się w miejskim 
Z kładzie aprowizacyinym po odbiór ssjfgnat n» 
rhUb, a to pierwsi dnia 12 lut-go (we czwartek) 
z-ś dr idzy dnia 13 lu t-g i (w p ą^k ).

We Lwowie, dnia 11 lutego 1920. 1267
M iejsk i Z ak ład  ap row lzaey jny .

Drak i sadowe i gminne, papier 
kancelaryjny, konceptowy i 

koperty kancelaryjne
polaoa 3101

Dmkamia Ip. Jaeuera -  Lf of, Sykstusta 1.33.

Ł ia ta r n ie  f l a . i t jęło naftowe
poleca najtan ie j

L u d w i k  F o s z o w s k i
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A R B  I  H A T E R Y A Ł Ó W  

Lw ów . ul. Akademicka I. 3.

I » n ty n o w a n a  n a u czy c ie lk a
JV  konserw atorzystka udziela 
lekoyi g ry  fortepianow ej, oraz 
wyucza g ry  n a  cy trze  w kró­
tk im  czasie. Z głoszenia p rzy j­
muje ui. G łowińskiego 1. 29 
trzecie p ię tro .

Firm a Polska
w  Częstochowie

poszukuje 990 8 —3 
przedstą *>lclelstwa

fabryki olejów mineralnych, 
smarów, benzyny„i t. p. 

Zgłoszenia: C t ę t t o e h o w a ,  
A . U ir ą  te k  d ln  l t .  I

C h o r o b y  ż o ł ą d k a ,
Lisiel, okstmicle, 
Łemuroidy leczą, 
„Si“faimst i8 
lortiiE zioła dra 
Bauera" Sprzedaż 
apteki składy 

apteczne.
HBitowsiK.: f, e, KaszyMl PrzemylL

lIT ły ń sk ie  w a lcu , kam ienie, 
■“ A  Perlak i, T ransm isje , P a ­
sy, T urb iny , Moto -y. dostarczę 
„ P ilo t“ Lwów, Batorego 4.

1270 1 - 2 4

I O C E T  w i n n y
I  w<> fitszkach  V, i 1-litro- 

wych, m usztardę fran cu ­
ską i krem ską poleca 
S k ł a d n i c a  Spożywcza 
S ta n :s’awy Ziem bińskiej, 

F red ry  9.

]

P ?jeivncie eg'emDlarzt. 
„Gazety L' o*sk 'e j“ 

nabyw aó m ożna w E k sp ed y c ji 
„Ga; ety L"*owskiej“ ul. C zar- 
niecEiago 1. 12, p a rte r.

/k s o b a  s' a r ii in te liem tn a  
“ bji ąc> w str .szn .m  poło­

żenia, obora. T'ro*‘ sirea  Uto. 
teiws o ^onioe, v  a n ta  Mile 
woias ml. iw . A ntonuge 1. 7


